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twierdził w Londynie i \v .P~rvżu koła poinformowane 
Turcja przeciw powstańcom, a Wiochy z n mi 

L o n d y n. (PAT.) Cała prasa sze- danelach i fortyfikowania ich. 
roko omawia wypadki bałkańskie, "Daiły Herald" twierdzi, te za całą 
wylażajęc obawy, że mogę one pocią- rewoltę greckę kryje się Mussolini. 
onąć za sobą daleko idące następstwa. który rozwija skuteczną akcję dla oba-

"Times" zwraca uwagę na wzmoc- lenia paktu bałkańskiego. Pro włoska 
nienie garnizonów tureckich w Tracji, Grec~a z Venlzelo!5em na czele, po­
przyczem wyraża podejnenie, że krok dobnie jak i prowIoska Bułgarja, umo~ 
ten wcale nie pozostaje w związku z liwiłyby rozbicie bloku i za}2ewnlenie 
wypadkami w Grecji, lecz stanowi spe- Wlochon1 kontroli na Bałkanach. 
cjalną akcję przygotowaną oddawna. Inne dzienniki, powtarzając n~ pod-

"l'llorning Post", stojący blisko bry- stawie źrt-deł jugosłowiańskich po­
tyjskich kerł w3jskowych i wyrażajęcy I dobne sugestje o roli Włoch, dodają 
poglądy admiralicji, wprost wymienia jeszcze, że w tym wypadku Grecja 
Dardanele jako cel Turcji i oskarźa ją, udzieliłaby Bułgarjl dostę"9u d.o morza 
że dąży do uwolnienia się od postan!)- Egejskiego w Tracji. Tego rodzaJu zo­
wień k9nwen::ji Uardanelskiei, zabra- bowiązanie minł złoży~ Venlzelos Mus­
uiakcej utrzymywania wojsk w Dar- soHniemu. 

Włn~hy dążą tłu obalenia p.aktu bałkańskiego 
P a r y~. (P AT.) Prasa francuska tenty balkańskieJ a koncentracja wojsk 

zastanawia się nad tem, czy przedłuża- tur'eckich świadczy,· te teksty dyplo­
nie się obecnej sytuacji w Grecji, nis matyczne, powołujące ententę, istniej Q 

grozi powjkłaniami międzynarodowe- istotnie. 
mf na BaJka aen. . Odpowiadając na zarzl;ldzenie. -pbd-

Korespondent londyński "Echo de Jęte przez Bułgarję, rząd turecki pra­
Paris" pisze: W Londynie uwablą,.ze gnął wypełnió swe zobowiązania. y­
sytuacja jcst wyją\kcwo poważna. ply~aiące .z paktu bałk~ńskiego oraz 
Rząd grecki .obawia słę .. ażeby !ząc,ł huł- I trD.ktalów oretko-ture~kic~. Turcja w 
garski nie okazał pomocy· powstańcom. ten sposób dała wyraz swe) niezłomnej 
Rzęd turecki popiera jąwnie Tsaldnrl- woli zmusz~mia kążdego do. I!0szano­
sa, a Włochy - jak podejrzewają po- wania status quo terytorjalnego ua 
wszechnie - trzymają wszystkie nici Bałkanach. 

wywołałaby poważne zanlepoknfenie. wytworzenia slQ nowej 8ytuaell Przo­
Ustabilizowanie sytuacji przez pakt dlu!enle slQ obecnego stanu rzcezy lllb 
bałkań!kI okazało slQ celowe, PfJnle- powodzenie Venizelosa mogę poc!4-
waż pakt ten wywiera wpływ hamu- gnąć za €:obą powatne za"urzenla na 
lący. Natomiast akcjQ Venlzelosa terenie; który ulegał stalej pacyłika­
motna uwałać jako niebezpieczeństwo I cjL . 

Ataku na Pireus nie będzie 
A t e n y. (Tel. wL) Dzienniki rzą­

dowe zwracah uwauę, ił dyplomacja 
wło~lta wypiera si\, obecnie stanowczo 
wszelkich sympatyj dla Vcnizelosa, w 
czem dnpatrują się tu wlllywów Anglii 
i Francji na rząd wł~skt 

Faktem jest. że władze włoskie za­
broniły generałowi gretkiem'!! PlasU­
rasowi wyjaxdu do Grecji, ze z Brin­
disi polecuno mu się udać do Metljola­
nu, gdzie poddano "O ned70rowi "oli­
cyfnemu. Lojaln'lść władz wics!dch 
podkreśla z całYDl naciskiem tutejszy 
dziennik rządowy "Prona". 

Co się tyczy postawy Anglji i Fran­
cji, to za miarodajny uważany łest tu 
wjaZd do zatoki Faleron okrętu angiel­
skiogo "Royal Sovereign" l okrętu fran­
cuskiego "Verdun". Zjawienle się tych 
okrętów tłumaczy się wprawdzie for­
malnie, jako krok angielsko-francuski. 
przedsięwzięty dla ochrony obywateli 
angielskich i francuskich na wypadek 
pl'Ze"?ro71a~.7enia ataku woj!;'k pOWJt~ń­
czych na Ateny wzg'ednie bombardo. 
wania s~1)licy przez flotę powstańczą, 
w rzeczywistości Jednak jest to _ 

Demon tracja Anglji i Fr·ancji na rzecz rządu Tsaldarisa 
l &loku bałkańskiego l wyraźna prze­
stroga pod adresem Venlzelosa. 

Trndno przypuszcza~, by, dopćki w 
Itol'cia Pireus T'rzebvwa!~ (1wa okTl'~tv 
wojenne Anglji ł Francji, powstańcy 
chcieli zaa takować stolicę. 

padki, jakie rozgrywaj, slQ w Grecji, 
będą zlokalizowane. . 

Kto zWYCięŻY 1 
Wspó1dz1ałanie wiclkkh · mocarstw S o f j a. (Tel. wł.) Jak donoszą z w ręku. W kołach Małej Ententy i Londynu 

.. Le Petit Journal" podkreśla, iż za- oceniają, że brutalna zmiana w Grecji w sprawie Grecji jest ręk(;Imią, że wY- '1 Petricza, operacje wojenne wOjsk rzą .. 
,dowych są ' w pelnym toku. Dotych­

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~ czasnhd~vonejednakżetadnego p~ mach Venizelosa może pociągn~~ za 
sobą poważne konsekwencje dyploma­
tyczne i militarne. Przyczyny telJo nie­
pokoju są dowodem skuteczności en-

Powst.ańcy 
w kontrofensywie 

B i a ł o gr ó d. (Tel. wł.). Jak dono­
szą dzienniki. w TracH i Macedonji 
greckiej powstańcy zgromadzili 27.000 
rewolucjonistów - ochotników, których 
wczoraj skierowano na Saloniki. Glów­
na kwa tera powstańców w Macedonji i 
Tracji komunikuje o zdecydowanem 
zwycięstwie, odniesionem nad wojska­
mi rzadQwemi. za pOwiadając, że obec­
nie rozpoczyna się walka Q zdobyCie 
Aten. 

W prQklamacji, wydanej przez Ve­
nizelosa do ludności Traeji i Macedonji, 
przywócka poOwstania zapowiada wy­
z.naczenie ochotnikom dzienne/lo żołdu 
w wysQkości 50 dlrachm. Głównodo­
wodz fI.cy powstańców w Macedon.ii. 
gen. Kamenos wydał rozkaz powolania 
podJ broń wszystkich mężczyzn w Ma­
cedonii i Tracji powyżei 15 lat. Wiado­
moŚĆ Q czasowem zawieszeniu broni 
nie pQtwie,rdza się. Do floty powstań­
cze.i miało siE;' obecnie przyłaczyć rów­
nież 6 łodzi podwodnych dotychczas 
wiernych rząd.owi. Na strQnE;' powstań­
ców przeszło IJQnadto okQło 20 parow­
ców towarowych. Kra,:l.Qwnik .. Ave­
oow" w miE;'dzrczasie przybył dQ Ca­
valla. Powstańcy utrzymu.ią. że sytu­
acia finansowa jest bardzo kQrzystna z 
uwa~i na dokonywanie coraz to no­
w\·ch· kQnfi skat większych sum /lotów­
kowych . Mobilizacja rezerwistów 18 
roczników .od 20 do 38 lat oraz przymu­
·sowe oowoła nie ood broń ffieŻCzyzn od 
16-goo roku życia przyczvnlło się do 
znacznego zwie.kszenia- liczebnych sił 

• pOwstańców, którzy ·Iicza sil' z rvchlem 
ras;-r<Jmieniem WQjsk rządowych. 

myślnego rezultatu. Okazało się. ta 
Olbrzymi wybuch. naftaU ny w fabryce pod Kassel wojska powstańCze liczebnie dorównu-

ją wojskom rządowym. Powstańcy 

., 

Berlin. (PAT.) Wczoraj w miej­
scowości Griffe pod Kassel wydarzył 
się katastrofalny wybucb w fabryce 
smołY f papy. 

Płomienie wkrótce PQ wybuchu 
ogarnęły olbrzymie magazynY, zawie­
r4ję.ce . tysiąc centnarów naftaliny i 
8 - wagonów- smoły . . Olbl';(;ymie ~ słupy' 

ognia i dymu widoczne były w odle­
głości 26 klm. Fabryka uległa doszczęt­
nemu zniszczeniu, ofiar w ludziach nie 
było. 

. Według komunikatu urzędowego 
przyczynę. pożaru było zapalenie się 

_nagromadzony.ch · gazó.w:. paftaIiny. 
l ........ 
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bowiem zdołali w Macedonii powolać 
pod broń Uczne rezerwy, które zostaly 
wyekwipowane w sposób wystarczają­
cy do prowadzenia wałko 

Przez cały dzień wczorajszy sly­
cha~ bylo na granicy ogień artyleryj­
skt Po pOłudniu eskadra samolotów 
bombowych l myśliWSkich przeprowa­
tl;:lla szereg lotów wywiadowczych 
oraz bombardowała pozycje . ppwstań­
ców, jednakże bez powatnlejszych 
skutków. Pomiędzy godz. 17 a 19 roz. 
poczęto obu~tronnie silny ogień arty­
leryjski, który ustał dopiero z zapad­
nięciem zupełnego zmroku. 

Obe~nfe trwa walka pozycyjna, 
gdyż powstańcy okopali się w pozosta­
łych jeszcze z wOjny światowej stosun­
kowo dObrze utrzymanych okopach I 
betonowyCh schronach podziemnych, 
znahlując flobr/J ochronę przed nie. 
przyjacielSkim ogniem artyleryjskim l 
samolotami. Okopy te szczeg61nle d~ 
pom.oqly oddziałom powstańców na 
odcinku frontu pomiędzy jeziorami 
Dofran I Butkowo. 

W niedziłę nastąepila ponowna pró­
ba skoncentrowania ataku na linJe po­
wstańcze. 

WiadomośCi rozsiewane z Aten, fa­
kOby rzad buł"arskf wydał zakaz prze­
kraczania granicy przez uclekajecych 
powstańców greckiCh, nie odpOwiada. 
j, prawdzie. 

. Stronniczość Włochów 
B· al og r 6 d. (PAT). Donoszą z. 

Salonik. iż na mocy rozpOrzadzenia !re­
nera.Ja KondvIisa zerwano w calem 
mieście anteny, zaś aparaty rad.iowe 
opieczętowano. Jako pOwód te/lo zarza­
dlzenia podano. że włoska radiostaeill w 
Bari naaaie .wilidoIDości, 'przychylne dla 

' powsŁa·óców. . 



HOKEJ NA OPllE 
We Lwowle odbYł się -w ęobotę ,vie: 

Czorem elim inacyjny mecz o mistrzostwo 
Polski pomiędzy Warsza\vską .,Legj"·', a 
poznlj.ń~kim .,A. Z. S:'. ZwyciętYl .. AZS" 
w niezna,czpym st(),tln~U 1:0. przyezę~ 
jedyna bramka padla dopiero IHI. 3 minl1t, 
przed końcp.m ze StT~(:L111l ZieliJ1skiego W 
czasie zamieszflnia pod1:rra!'llkoweg\l. Gra 
była nieciekawa 1 bez tempa. "Lefija" ja· 
ko zespół była lepsza, natomiaet IW po' 
jedynkach ~6rowf!\li Pozna.ńq:ycy. Wyr6t 
Iłili ~ie u pokonanych Rybieki. Maien;ki 
ł Głowac'kf, a u zwyeię?icÓW Zieliński i 
Warmiński . Zawody prowadził p. Ku­
char. Widzów okolo 600 oill6b. r- w 6 w. (TeJ. wł.) W meczu hokejowym 
AZS. (Po2j:qań) pokonał LesJe (Warsza­
wa) 1:0 (0:0. 0:0, 1:0) i wszedł do fjnalu. 
Bramkę strzelił Zielill~ki. S~d,ziował p. 
Str~fllerkj. 

"WlnąlpOD MOQ8rchSf
, porJlę~!i w Lon­

dynie drugĄ zkolt>i poratl~ę. W palaC1J 1,,­
'qewym w Streatbam re\JrEjzenhi.cj. J<aUa.­
ąyjczyków. żyjąrY('Ih w AtJ~IH zwyci~~y­
la q1istrza świa/a nje~maf!znie ale p~wnlę 
w stosunKU 2:1 (1:0, 1:0, 0:1), Ję~yf)ą 
bramkę polwnani sLrzelili w ostatniej roi­
nut'le gry. 

LEKKA ATLETYKA 
Kucbsl'IIld w Kapadzie. W sobotę od­

były się w Montrealu n'llęfl~l'mli'o4o\Vc 
mistl'zostwa lekkoatlety('~ne Kanady z u­
dzialem Polaka I~ucharskie!to. · bflwiącello 
obecn ie w A roeryce. [{ U('barski stllrtQwal 
w biegu na 1 mil i. zajmując {·te mieJtilce. 
Jęst towy.nik hal'dzo do\)ry, ~(lyż w znWJ;)-

. dach w7,ięJi udzia.ł najwybilniejsi lekko­
~tleci Stflnów Z.iednoczonych i I{anady. 
Do czwarteJ::o ok ra~enia Kucharski trzy­
mał się na dl'ug'em miejscu. na 7-room 
olu'ąteniu Mc Cuskey j Dawsop zepehlH:tI 
So na 4·te miejsce, 

Pierwsze mielsce zajął świetny leklw­
atleta amel'ykań~ki Cunningham w czar;le 
4.19. Czasu Kucharskiego nie mierzono 
Przyszertł on do mety o 20 jardów za 
Dą.wsonem. (Pat. \ 

PIF,ŚCIARSTWO 
F:inaJy pię~cilir5kie Wąrszawv. W nie· 

dzie!ę odbyły się ro~grywki finałowe () 
pięśclitl'slde mistrzostwo jndywjdualne 
Warszawy, które w poszczególnych wagach 
przyniosły następującę wyniki: w wadze 
muezej Wieczorel< (CWS.) bije Rundstei ­
ąa (Makabil, w koguciei Rozenblul1) (j\ła­
kabi) zwycit:tyt .• Tedyęgo" (Legja). w pi6r· 
kowej Polu~ (Warszawi~l1ka) pokoDfl,1 Kc­
waIskle~o (Świt). w lekkiej B!\kowski wy 
grał z Neustatnm (Makabi), który w pół­
!male pokonał Forlal\sldego, w pól średniej 
S~weryniąk (Skoda) pokonał swego kole­
ge klubowe~o Dorobę II, w średniej Pi· 
słlrskf (Skoda) zwyciętYł Adamiaka. w 
półciężkiei Doroba I zwyoiężył Karpińskie 
gq i w ciężkiej Neuding pokonał Mizer· 
skiegQ. W rinl!u SE:dzłoWal p. Kl1.ziliJi~rz 
Derdą z roznania. pubIIcznoścj pOJ'l~~ 
8000 Widz6w. 

Pł-YWANłE · 
. J'antasłyczny rekord plywsekl. W 
New Haven odbył)' ęię zaWOdY plywaekle, 
1'111, ld6rych s,ynny pływak ameryk:\I\ski. 
Polak z pocbodzllnlll-. Peter Flek, Uiltano­
wił nOwy fal?tnstvc'lnv rc]cord świDtowy 
nt). 100 mtr. 

N~RCIARSTWO 
, M''':810n FinlandiI, bieg aa 50 KI'Il . ro­
zegrany w (JbecoQści 30 tys. WidZÓW. w S~I ­
p~1.lsselk. wyg!'!),1 Szweq Vjk!Strqą!ll w cza­
sie 3 ~. 57:35, 2) lCalle I1elkk.l,nen (Fjn) 
4 g. 06 :25. Bieg rozegrauo przy O stQpnl 
tńokrym i ,~ię:tkim śniegu. 

Scbmelling pok Dał HaQlasa 
ł..t)C~Ql.aj ,,, Hatnbł(rgu, 'Wobec 22.000 ""ld*ółD, '" O-tej rundzie 
. . pr~e# tecl,nlc#ne k. o. 

fi a Ol b u r g. (Tet. wl.). Ó<l~$klwa­
p.e z o;rromnem zaintęre5of>wanlem s~t­
ka\1ie dWÓ(}h za wqd!&wycb pięk,iarzy 
Niema s.chm~l1inKa i Amerykanina 
liamą.są. l'Ole.grlJtlO w Ha.mburgu. W ()l­
brz)'l1'1iej .,Hanseaten Halle" igromadl1· 
lo $I~ ponad 22.000 widzów, którzy byli 
świadkami nje?-:wyklę zacif;'tej walki. O­
baj zawódpi~y waiyli po mniejwięcej 
86 ltlg. 

W pierwszem starciu obai pięścla­
r~ę wząieinnie się Dad~ją, to też starcie 
to jest \y~równane, W drugiem, lep~ 
~zym z~równo w zwateiu ia.k i 'w walce 

ZWYCJĘZCA MAX SClłMELLINO 

tlij. cłysŁansiest Sch melli flg, który ttafia 
w sz~zękę, serce i ż<>tądek . Amęryka­
nin nat9mi/!..st WYraźnie poluje na k, o. 
Od trzeClt~ .t:\'o ii'tarcia inidatywę ujmuj~ 
Niemioc i ni~ oddaję jei już do ' kol1ca 
r(leezu. W ezwartem starciu udaje $i,~ 
&hnieJlillgO\Vi umleśd kilka.. 13~:r~d, 
przyez-em .ic~{) ciosy z prawaj wz.oęł.a­
wIa.ia. wkloc7-IlY slmte.l~ pa orzeciwniku. 
W piątem obaj p.rzooiWni~y WypOc~y­
wają, to te~ starcie toiest wyrównane. 
Dramatycznie wprost ptzedstą ~via. się 
szÓsŁę starcie. P{)zap~dzeniu .. przeciW ... 
~ika do .rogU SchmsIling un'lie..swza lIJJÓr--

d&rezą serię. wwalając Ham$-sa na d,e­
ski. PrzY ~miu A~erykanin wstaJe, 
lecz jsst n& Pół przytomuv i nie z~lny 
nawet do kryGia., t& t&i Niłtniee pow,ł1;­
la go PO fU drolfi do ośmiu na deskI. 
Raz jeszcze wstaje Hamas, zupełnie wy: 
czerpany i wkrótce pada, po raz tr~~t 
na deąki. le-e~ gOng ra\ule go od tll~ 
chY'}meg() k o. Natychmiast po ,gongu 
clio siódmef.!'o st&fcia. S~hmelUng, eb«c 
wykorzystać osłabienie przeciwnika za­
sypuje go gradem ~josów. lecz ~iepraw­
dopodo,bnic twardy Amery}l;anm wszy­
stko tó inosi i prze'chod,zi puez siódm~ 

POKONANY SrrERE HAMAS 

starele. Pod()bnie rna /Si.ę sytua~la w 
ó~mern starciij.. gdzie tIamas ograniczą 
.się wyłącznie do obrony. DziewilIte 
$tarcie ro~pocZyna Ąmerykapin zupeł­
nie wy()złrpany, krwawią~ z hosa i ust 
Po kilk.u ciosa.ch chwieje sit;' na. ringij 
i robi wrażenie na pół przytomnego 
człowieka. niezdolnego nawet do zasla­
niańia się, to też sęd.zia zup~lnie słur 
sZllie przerywa wall~ę, ogla,Szająe zwY ... 
<:ięstwo przet tęehnic~M k, o. Sehm.!!lr 
!inga, fX) publiein<ość t>rlwNnu;e z ni~-
9pisa.n.y01 entu~j8.zm,e.m. 

"Front chłopski" przeciw Flandinowi 
.nlUam.y goto"!Cy ł,'an 

p 8 t Y t. (PAT) W·.Ch'aU3li,u.Tl1t~rr~1 
or.l!oyło · sfę wi(jlkie z~Torn~dienle .. Fr&rJ .. 
tu ehłopskieiCo".Zabierało gł<t~ więl1.1 
rnÓw~ów. Występu.iM Pf~eciwko pOli­
tyce ()becn egp fUI.aU , 

SzqeKólt1~ I,nvagę zwróciło pr:!;cm6-
wienie sekretarza generalnego ,~Pro-ntt~ . 

pr.;1yjścla do trlu.d~1/4 

chlopski~,go", p. ~Qr~~r~Ęi. który Wystą­
oił prZeciw ~~rlamant8Jryz(l1owl. "Fr~nt 
ęhto~s&i" pr~~Die./l.by pal~stw(), QPlc­
ralo się na mocn.yeb podstawach. a nIe 
na' wpływa~h pieniącha, któró dopro­
wadl~iły do s\\.orurnpow6lnia instytucyj 
ptlblkznyeh. M-ÓWC;,ł. zaznaczył, że 

"Front ~hłoP5ki" d~ty doprzywrocenia 
ł~du w kraju wszelkiemi ęrodl~ami, n(t­
węt nielekaląemi. pocletn powtórzył 
swą groźbę, wypowiedziana już na ~ 
braniu w Ro()uen, że możliwe jest wy­
stapienle "Frontu chłopskiego" z we­
zwaniem do rolników, aby wycofaU 
sw~ funduszo z kas prywatnych ł pań­
stwowych, o ile rt:ąd nie uwz.ględni ieh 
skarg. 

"Mamy gotowy plan przyjścia do 
władzy, - OŚwia,.d~z'Ył Dorgeres. - GdY 
ną.deidzfe odpowiedni moment. plan 
ten bęqlZie zastosowan:r· ·' 

Uchwalono rezolucję, w której ze­
brani pr(,.testuja. przeciw rząd<lwej po­
lityce def1aeyjnei oraz domagają sit;' re­
waloryzacji cen i zażegnania obecnego 
kryzy§u rolnego. e·koDoą:ticmego i mo­
ralepgo prz~z stworzenie planu polit~r~ 

'ki chłopskiej, opa,rtei nil orgllnlzllcjj 
zawodowej i korporacyjnej. 

"PoltQnja" W Pireusie 
w a r S z a w 8. (PAT) pomimo wy­

padków P,Olitycznych w Grecji polski 
statek ,tPolonia". kursuiacy między 
Konstancą a Palestyną, Grecją i Turcją. 
zawinął bez prze.szkód do portu w Pi­
reusIe, poc;zem po 'załadowaniu wę.gla, 
oa.saierów i towal'ów . odpłypal w po.­
rządku w kierunku ·Stambutu i Kon­

· sŁq.ncy. 

Stosunki bu łgarsko-tureckie 
układają się przyjaźnie 

G e n e w a. (PAT) Delegat bUłgst"­
ski prz~"Lidze Narodów. Ant<>oow, wrę-. 

. cZ~'ł W(;zoraj sok.retar7,<lwi gen· Ligi, 
' Aven~t.owi list, zawiadamiający, że ·wo­
bec rozm.ów przyjaznv.cl1, toeząeyeh się 
obeenie mit;'dzy Sofią. a. Ankarą, cofa 
złożone w dn. 7 bm. aida-memoire, do­
t:vcząee poółoienia na granicy bułgarsko­
tureckiej, i że wobec tego aide-m~moi· 
re, które nie było przeznaczone' do 
()g'~o.::z(mia, nalezy uznać za anulowane. 

N,aturalnle -
SamueJ Z Krakowa 

w i e d e ń . (PA T) Wiedeńśkie wła­
dzę bezpieczeństll-'a 'aresztowałov bandę 
fa15~erźv paszportów. pOśród kMry.ch 
"/Jn$id\l~e się Samuel Stah1 't Krakowa . 

Inspektor policji 
wspÓlnikiem złodzieI 

? a ryż. (PAT) Sąd! w LHle skazlł.ł 
b insot-ktora policii Mariani'ego na 4 
ląta. więzienia za ud1ział w sprzedaży pó.. 
eb«lzą~yeh z k.rą.dzieży marek stemplo­
wyoh na sumę 300 tysięcy franków. 

32 ES. ,'!! I ss .- .1· -
Samolotem nad Włochami 

wać z naHepgzemi ką.pieHskami świa.- nałów odW'8.dDfa~vch, a mimo to sze­
ta. Lido w WeneeH w miesiącach lęt- reg pól stoi POd w()dą· 
nich ogniskuje bowiem w sobie życie Na północnym horvwncie zaczyna­
wyższ~~h sfer Świa.ta mię-dzynarod>owe- ją sili coraz silniei zarysowywać Alpy. 

~d własnego korespondenta "Orędow"ika" ~o, Sta.je się nietylko centrum rudlU Teren staje się pagór!{owaty, pOprzeci· 
klimatvćrtnegoo, ale ta,k~ artystycznego, QallY dolinami uek i rzeczek. pl~'n<l­

sokości 2500 mLr. wygląda ją,k g.rlipa ze względu na Pobli$k(),~ starej Weoe- oveh wśród szerokich la wi.:; ż6łte/l'P pia.­
N,.zrZuool1:'tcn pegiełek szarych lis tle eji t $zeteg atrakcyj artystyc~nyeh. slvu Zbliżamy się już do Alp, 'POtul'­
żółtegó zJ:>o.cza górskie~o. .J.,.othlsko w WeQoojf ... Kilkę. <Jlbtzy- tych śniegiem. Gdzieniegdzie szczyty 

LotniSKO() w' ltzymie ... 
00 WenecjI startują w Qdst~pie l\ll­

ku minut dwa samoloty. Jed,GIl w bar, 
wach włoskich. drqgi w n ie!YJiooki~h. 
Samolot z niemiecką swastyl~a jest na­
turalnie czemś wyjątk<lwę-w - jA,l\ą,3 
niemiecka delegacja, czy w:vcjeclka. W 
samolocie wło()skim tal~że jeden r~Pl'e­
·zenta.nt na.eji germańskiej. W ciągu 
czterooh Podróży samolotem rniałęm 
~pOsQobn{)ść s'potkać Niemców il'?; · trzy 
ra.Zy . . Mo~na,teh pc>znat po a..kc<>\1ćio, 
~ jakim używają włosl{iego. 

Wzbijamy sią w przęfltW('IjIJ'M. U()ie-­
kalllcy za nami Rzym rY'S'ąie si-ę stfJr~ 
cza.cemi jak gdyby we m;';-Ie kOptlłami 
renesansowemi. Sah Pietro w obło·ku 
oparów porannych wY/il'Jąda jak fata 
moQrgan/l.. Niedalcl\() widnieje szą.ra 
w5t~ga Tybrą, która wile się dług~ ez8.S 
wzdłuż IinH paszeKO lQtu. Nad' 'l'yhrem 
na wzgórzach rz:nn4Skie cfl$teU1 - zam· 
czy:;;ka. Wielkością przypominaią(le za· 
bawki dzieeif;'oCe lub iakieś klocki drew­
niane, rzucone na stół plastyczny. D<>­
lin'a Tybru zieleni się oziminą. Na 
wi t;> kszych pagórkach z t.rudem t'oŻl'Ó~­
nić można kor(my drzew pinij. Po 
krótkim czasie tl!J.>\'odne w?,;góna La­
cium zamienlaja sle na sKa1istę wzgó~ 
rza l'mbrH, naie?one bąśzt(Lml~lI.mltów 
obr{)lln~'ch i miast warownvch. wśród 
kt6nch dom inuie Perug-jlL dawóa wa­
r·cwnill rŻ\' Ill~I{a zbudowana orie~ Ok­
tawiana, - dziś sławoł\. jako() miasto u­
niwersyteckie dla cudzoziew-ców. Nie-: 
daleko u Poo.nóia gór loty Asyż {Assisil 
rodzinne miasto św. F,rancisik.a. Z Wf.-

Dolina 1'~bru $ię zwę~a i wody nf>. mich samolotów pę,satersktch... Trak- nurzają. się w obłokach. Piękny jest wi­
ki Z trudem znąjdują. pr~ejście wśród torY uwijają $ię Pó lotniskU. odwożąc dQk Alp zdaleka. gdy iednym rzutem 
l\'órzv~tej okolicy. lub pruwoż"e z hangarów ~am()loty. oklj. ~arnia się wiele szczytów naru, 

W.'5pan iały wid-o!\ przedstaWia Pie- Na lmułpaeb lotniska ster~z& hallblc~ ł\dV przyprószone śniegiem ko}o!Sy gra­
tra Lunga (Długa Skała). Jest lA) .góra p.rzeeiwlotnieze, cz.uwą.jąc nad bezpie- nitowe w swoim maje.stat~'cznym bez­
o kńtałcie topora, c:Ily siekiery, ()strz~fU czeńsl\Y(' \)1 -fc'n t'laTX>wietrznej. W po- .ruchu robią wra.ż~nie genjuszów, za­
ku górze. Wygląda. jakgdybV była ezekalni f()nllaill Q ~:, n 'l l' () . T'fJi'?;n()orl,o- kl~tyeh w skałe . Najpiękniejsz/\ czr.-Acią. 
ścit;'tvm podn~óżkiem stromej. olbrzy~ we, potem w restauracJi r,{j iUzqiic!j<! =i" podróży ,oad Alpami jest przelot t. zw. 
miej gót'y, gdYi jedQB ściana je.l3t pra~ pasa*at'owie c7:ą.rną kawą (carte espr~- ielaz1:H' \1l korytarzem. Gdy pogoda do­
wie pr.mtopacllą.. Od strony w~hodr $0). W lIUtłęj. IVlparstkowej flliżą.nce pisu.ie lot obni~1ł się wtenczas d-Q Ooło­
IHei na łagodnlejtlizYIll st()kl~ roJląWM ~n6jJq.jl\ j;ję Qą dnie dwa. ły~~kl czar· wy WYookośd SZCZytów. a zOOcza. ~ór 
iest mł).lowllt~za Citta 4i C8.6telló (Mł~? llsj, mocnej ll'ló\«;~i. któr~ się ~tem Pó-- wyd!ąja sil) tak bliskie, iż mimo woli 
sto Zam~zyska). Podł.lJtne ostrze j;ZCZY· pija mto-roną wodą.. . powstaie obawa. że skrzydło samolotu 
tu tej oryginalnej góry jest najeżone Wzlatujemy nad Wenecj~, Wyrót- zaczepi o skałt;', Białość lodowców i 
ba·sztami i ruinami zamku. W oddia.1i nIą. się z pośród jej 1Th4t'ów :;te.rcżąe~ śniegów. pokrywających SZCZyty. wprost 
widnieia śnIeżne :;~zytv MOl1te Piotr ponad! ret5~t.ą b\JQ.ynków wieia św. Mar- oślepiająca. Lecz niema tu bvna.intniej 
biCo. Monte Netona (łMO 01) i Monte ka. oraz Cana.le Grande, przooinająey lrtonotonjl, ~dyt z pod nawianeR'o śnie­
Carpegn~. Pasma ~ór mfJj~ ksz~łt swą s~eroką wst~gt\. hi!Storyczne mia- ~u stercza gddeniegdzie skały prosto­
krzebleni z dO!TlinuJącym ~'Wzytem w sw. Ledmy nad brzegami Aqrjatyku. padłe, r>.rawie zupełnie nagie. gdzie 
środku. Wezbrane strumienie wpływają · do śnle.~ przyczeoił sit;' tvllto w szczelinach. 

Na granic~' UmbrH i Romąni1 ZlllI,j- morza szeregiem odnóg pośród! Mltvch To powieksza malowniczo.ść i różnI)-. 
tiu.ie się odwieczna republika Sitn Mn. plam nanlesi<WYQp piasków. Brzeg mo- rodność pejzażu ~órskieg'<l w zimie!. In~ 
rioo, pamiętająca dlłUl{ie cza,sy ni~pod.. rZIl płytki, zanllllony. Dla oko, patrzą- fi:\l' fenomen to chmury, - białe, ni sl,o 
ległOOe~ politycznej. ce.go z ~óry. mielizny przewlawlaią 8i~ płytlll<~e chmury, które otaczają gÓJ'Y 

Homanja - wybrzeże A'drjatyku -,. s.zaro.. i 3d:vnie głębia nabiera <ldcienia płaską '.":stĘ'gą prawie u TlOdnóża , w P<l­
Illeatmń<lzolH' bas żółtego pięsKu"· 01- ~iel~ho - nie>bies.~iego . W p<>bli~lJ por- łowie wvsokości. 
br~vt'rlja plaża, ciągną<:a Się \vzd~-Ui pr~· tów wybrzeża są UregulO\va.M a wod~' Z popielato białych pUChów chmur 
wie połówy wybrzeża pÓłwyspu. skuf'ta, rzek od\J['Ówadta jeduo ujście. s\\>e·llH wyłanłają się sk.aliste szcz:vtv ~órskie. 
w swoloh kąpieliskach t:vsiMzne r~· ivąłami ~łęboko s.ięgaiace wgłąb rtló- iak~d:vb, Cata morgana. - Jakiś (Jd~ 
szo międz\'narodowei publkzn<>Śt1 let- ria tak . . ~ piaski nie zamuląia iuż caT osobńionv SZel\'t. u~troion\' lo\" taki bis­
niskowej. ' Wysoka. ciepł<>ta piasJ;t,u I le.go wybl'zeża. Woda · U ujścia rzek po- b . pierścień o1:lłoku. robi wraże!lie 
wody pnez przecll\4t blisko 5.-.miesh;.ot.y sia.da żółto . - brudną plamę kSztałtu średniowiecznego mnicha w śpiczastym 
w Cią.gu rOKu ściąga corocznie rzesZe plóropt1s:tu/ od~ljająC& się na tle ciem" l kapturze, kt6rellO ~łow(,' otacza, bia1a 
kąpielowfczq~~, :' A e.ói dopiero : Lido w 11)0 - zielouyc·fi · wD.(Ji"morj)kieb. Pola pad a nreo1a świętych. 
Wenooji, które sllliało może k.>onku.ro- wYbr~eż.e.m poprzecinane sy:ste.~&m ka- OOLESł,AW MICHALSKI. 
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mimo sz lon go oporu frontu socjallstyczno-komunistytznego 

P a r 'f Z, 8 marca. 
Wielka Brytanja. zaalal'mowana 

%broJen iami Trzeciej Rzeszy. postana­
wia wzmocnić swe sily zbrojne; cała 
narodowa Francja z mar:;załklem Pć­
tainem na czele zdecydowana jest tak­
ie na powzięcie śrooków bezpieczell 
SlWa, dyktowanych poważnQ. !1Oywacją, 
I oto tę chwilę wybierają. tutejsi 50-
rjaliści. by zdwoić kampanję prze­
Ciwko dWUletniej służbie WOjskowej, 
twierdząc. że bezpieczeństwo kraju nit! 
wymaga wcale tego rodzaju "militar­
nych" przygotowań! 

By zrozumieć lepiej to niesłychane 
stanowisko francuskiego oddziału 
Drugiej Mięrlzynarodówki. trzeba wie­
dzieć, że poJ egidą. Żyda Bluma hoł­
duje ona. w przeciwiellstwie do in­
nYch partyj SOCjalistycznych. do\vizie: 
wszyst~o. co antynarodowe, antypa­
trjotyczne - to nasze! Boć soc!alista 
angielski. szwajcarski, ho:enderski, 
czy nawet niemiecki ma. pomimo 
wszystko, dobro swego kraju na wzglę-
dzie. Socjalista francuski - przeciw­
nie. Od chwili zaś, kiedy tutejsza par­
tja socjalistyczna zawarła w lipcu ub. 
r, ponowny aljn.ns z Tt"zecią. ~hędzyna-
1'0d6wką, wzmogła się jeszcze bardziej 
jej działalność rewolucyjna i antywoj­
skowa. 

Romunistyczni sprzymierzeńcy par­
tji p. Bluma wystąpili ostatnIO z na­
stępuję cym wspólnym programem 
działania.: 

.. 1. Organizacja wsp6lnej akćji bez­
pośredniej w kierunku walki przeciw­
ka dwuletnit>j służbie wojskowej i 0-
brony iołnierzy. umierających setka­
mi w koszaral'll(!); 

.,2. Podtrzymywanie ludności Afr'y­
ki północnej. uciemiężonej(!} przez 
fran('u~ki impcrjali7m: 

,,3. Utworzenie komitetów w fabry­
kach i różnycb miejscowościach. ce­
lem prz~'gotowania i pokierowania 
wspóln~ d.dnłnlnośc1l'ł-" 
- rewolucyjnlJ natura.lnle, 

Oto zasadnicze punkty programu 
Drugiej i Trzeciej Międzynarodówki. 
skIerowanego przeciw Ojczyźnie. Cho­
dzi im pr1.edewszystklem o podminn­
wanie armji l o podkopalIle prestiżu 
francu5lkiego w kolonjach. Pod tym 
względem jedność przekonań i działa­
nia jest zupełna. Niema różnicy zdail, 
gdy idzie o zewnętrzną akc'ę oby­
dwÓ\:h międzynarodówek. M.imot!) 
dyskusja, jaka w~'łoniła się w czasie 
ostatniego zebrania .. narodowej ra<iy" 
socjalistycznej w Paryżu. ujawniła 
pewne, jeżeli nie dys<ln:J.nse, to w k:-ż­
dym razie rozbieżności pomiędzy so­
cjalistami i komunistami. 

Oba te stronnictwa tworzyły d:nv­
niej, jak wiadomo, jedną. grupę. która 
rozpadła się na kon~Tesie \V TOlArs w 
Hl20 r. na zwolenników II-g-iej i III-ciej 
Międzynarodówki. W ten sposób po­
wstały dwa stronnictwa; pierwsze uza­
leżnione było w ~runcie ~eczy od. So­
cjalneJ Demokracji niemiecl<iej, rlru<tie 
od bolszewików moskiewskich Do po­

Od własnego korespondenta "Orędownika-
'ałwlenla i:ywiołom soejalistycznym 
przejścia na ono bolszewilmu ..... 

Fram'uska par t ja socJalistycznn 
L1zieli się dziś na 3 odlamy: 1) pruwicę, 
którą prowadzi posel Frossard, prze­
chylający się wyrnżnie ku leWicy stron­
nictwa radykalnego; 2) centrl,lm. sku· 
piające się dokoła doktrynerów partYJ­
nych, pp. Bluma, Pawłn Faure'a i Le· 
basa; 3) lewicę, skłaniaj~cą się nie­
mniej wyraźnie ku bol~zewlz,mowi. 
kt6rej przewodzIł pp, Zyrom!ki i Pi­
vert. 

W czasie dyskusji najlepiej acha­
raktęry~ował sytuację saul p, SlułO 
Stwierd7.ił on coprawda, że pomiędzy 
socjalistami a komunistami nastąpiło 
wostatnich miesh}cach pewne ochlo'łze 
nie wzajemnycb sentymentów. ale sta­
ło się to jedynie wskutek znllliej$1!enla 
się obawy pned niebezpIeczeństwem 
.,faszystowskiem" ... Wntarczy Jerln!lk. 
- podkre~lił p. BIum - by groźba fa-

szyzmu znów wzrosła. a odnajdzIemy 
pomiędzy socjalistami i komuni~tami 
odpowiedni nastrój. i barometr na­
szych stosunków pójdzie btszpośrednio 
znów w górę!" 

Na tych horoskopach ciąży jt>dnak 
pewien t'iE)ń. Francuscy socjaliści oba­
wlaję się bowiem. te z chwil~7.awar­
cia ewelltualnełl'o sojuszu wojskowego 
pomiędzy Moskwę a Parriem nastą.­
pi zerwanie owego ,.wspólnego h'OIltU" 
pomięd7.y Moskwę a Trzecię Między­
narodówką, Sę to jedl1ak ubl'!-wy. od­
ll')szQ,t'e się tło prtyszlotki. Tel"ainie-j­
szo~ć natomiast nakazuje francmkiej 
partji socjalistycznej dui, oslrożność 
i, powiecłzmy. ugodowość wzg'ę lem 
Tneciej Międzynarodówki. Choozi tu 
bowiem o przY$7.łe wybory miejskie, 
które odbędę się jut w maju, a przy 
których •. jerlnol!ć" akt'Ji Jest konieczna 

Shlwem sytuację ooocn~ można 
scharakteryzować w tych słowach: 

wspólny front komunfstyczno-sotjn1i­
styczny będi'ie w dalszym cięgu sze­
rzyl ~woją zlowrogą i antynaroJowlł 
l11.ialalność. ponieważ .. niebezpieczeń­
stwo" narodowe wcale nIe zniknęło. 
Cowięcej, socjnliści zamierzają prze­
prowadzić specjalnQ propągantlę w ko­
lach ~ta.nu średniego, by je przyclQ.­
gnąć na swą ~tronę. 

Całe szczęście, że owa właśnie 
Śl'ednia warstwa społeczeństwa francu­
skit>go odmacza Się dużym, z.dl'owym 
rozsądkiem i patrjoty~mem. zgoła 
przet'iwnym wszelk im zak usom rewo­
lucyjnym. Ale jest teren. gdzie dz!a­
łaJność ,.ws·pólnego frontu" może Imeć 
nnjzgubniej>:ze skutki: mamy na my­
m kolonie. Dlatego też opinja naroIla­
wa domaga się coraz energiczniej ak­
cji rZjdOwej wobec tych povynań. za­
!{l'aża et'ych wprost całości imperjum 
francuskiego. 

l. BRIARES. 

, 

Iski łap( 50wie(kleJ propagandy 
Wańkowicz był sześt dni w Moskwie I napIsał książkę zupełnie beZkrytyczną 

Pod. tym. mocno groteskowym. t y- szych l'ł)dal,ów na.pewno na myśl ni- wnukach burŻUjów, gdy twierrlzl, że 
tułem p. Melchjor Wallkowic7.. kreso- gdy nie P"ysz/o, że dusza ich może I w Rosji dziś niema bezrobotnych. 
wiec z Ziemi Mhlskiej ogłosił książkę. być związana z Rosją. Jako .• z cl.emś Gdyby chcieć chociażhy pobieżnie 
ma2ącl'ł- przedstawić obecny stan rxe- bliskiem"! P. Wańkowicz może więc poukreślić te wszystkie ab&urdy i non­
czy w Ro:-:ji Sowieckiej na parlstawie w danym wypadku mówić tylko o so- sensy, jakie spotykamy w owej .• Opie­
jego osobistycb wraże!'l i obserwacyj, bie i nie in!ynuować reszcie Polaków nonej rewolucji", to cbyb3 trzebaby 
dokonanych w ciągu ij-dnioweJ zbio- i to naw~t "wielkiemu odlaUlO\\ i" u- drugi taki sam tom zapełnh'l Wy­
rowel wycieczki do ~1(}sk\Vv, czuć \\" wysokim stopniu im ubliża- starczy. jeśli zaznaczynw, że, zrlaniem 

Że \yszystko. co dzieje się po tam- Ję.rych p. W .• istnieje dziś w Rosji !'woboda. 
tej sil'onie naszej granicy wsehlJllniej. l it>mal na początku swego d~ieł:l.. krytyki urząd7eń państ\\owych i sa­
jest nadzwyc7.aj ciekawe. cbociażh:.r autor zalicza do .. opo\\iegcj z 100t cjalnyrh, że rdema. całkowicie prosty­
jako całkiem nowy eksperyment na nocy" hlstorje o c!~rez\\yezaj('e, o turjl (bo. jak wiaelomo. spro!tytuo­
olbrzymi;,\ skalę. - że szczegól"ie my. SOCjalizacji kobiet. o bezmyślnych in- wa.no całe spoleczeilstwo!l. że poziom 
polacy. winniśmy na jedną cbwilę nfe weslyejach. o przynlusowej pracy. nę- intelektualny ludności stoi b-··"·o wy­
spuszczać z oka tego naszego gasiada dzy i głou8ch. o szaleńez)"('h dumpin- soko, ba. że ńawet węzły rodzinne sQ. 
o najdłuższej linji granicznej 1 o prze- gacn, o niewolnictwie. o "ukrytych ce- ścisłe i silne. 
szłośc·.j. nakazuję.cei nam niesłychaną lach międzynarooowej mafji" etc., eLC, Autor rozmawia np .• le ~połkan"11\ 
na wszystko baczność. to jasne i zro- Zwiedzał p. W, np, szkołę i dolQ.- .. prz~.-padkowo" .robo.tni~fEm z elek­
zumiałe Mniej już o wiele jasnem i. czył zdjęcie fotografiCZnE!. WS7ystkie tr~wnl. Prówadz!. z nim leJn~ z s\\y(h 
pówiedlIDY. najzupełnlei nietrolumia- dzieci do.skonale odżywione, we~ote, .. r\leskończo.nyeh rozmów i robotlllk 
łem jest podejście do tej kwestji ze o buziach inteligentnYCh. a w dOIłatku t~n wygnrl1la mu z punkt~ l'ale !zere­
strony p Wańkowicza. który zaraz na rozwmięte. bo ma'l). nawet własną, gl danych s~aty~~y<"znych. Jak SIę "nrn­
początku oznajmia (str. 11). że .. był .. sŁien-gazietę". dostaję. .,smakowite" wa elektrvflkst'}ł prz~d,;tawia w U S. 
ciekaw Rosji. jako czegoś bliskiego, (choć w skromnych dozaeh\ jadło, etc.. A .• jak. w ~zwa~carli I że SO\\ lety zdy­
czegoś z CZE'm wielki odłam narodu ('te, O setknch tysięcy .. bezpri:'!ornvch·· stansu]ę. pIorunem cnh' 9wiat! I ani 
naszego ma. zwtą.zall~ duszę" Wiemy (bez do~oru), bandami całemi włÓczą- się nawet nie domyśla biedny autor, 
doskonałe. że największa C7ę~Ć naszei eycb się po wslccb i nawet miastarh, ż~ ten .. pnypadkowo·· spotkanv. robot­
ojczyzny. a wiQC i narodu. była przez o ("rom wiemy nawet z pIsm sowiec- !,rk był po1stawio"ym spedalme. ja~ 
sto lat zgórl). zwil;lzana. {lolityc1.nie 7. kich, p. W. widocznie nie słyszał na- 1 kolporterka nl!"m. jak ~!P;V~CV innt. 
Rosjf).. Ale nietylko _.wie;klemu o,f/a- wet, tflksamo, jrek nie wit> nk o "li- Rzecz wysot'e znamlt'nna. Autor 
mowi" Poll1ków. Jecz nawet drobnym szencnch'" czyll o pozbawionyt'h J~st Polakit>m i. jak sil' z/Iaje, katoU­
ugrupowaniom UŚwiadomionych na- wszelkich praw synach córltach j klem. W o'l\em jednak szczególo\\'em 
•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~~~~~ ~daniu stosunków d7Isipj~zy~h. - w 

D aczego Hitlera uraziła "Biała Ksiega" 
Wyjaśnił to d~ennikar~owi ałł."ielsklemu pelłłomocn'k HI. 

tlera - Ribbentrop 
łowy r, 1934 zwalczały się one dość sP- B e r l i n_ (PAT) N. I. B, OItlasz8 
nie, zwłaszcza w dziedzinie taktycznej, wywiad. udr.ielonv prl&ł pelnolll<lorni­
Ale oto w lipcu 1934 r, soC'jaliśri i kt)· ka kanclerza Hitlera dla 5Pl'aw rozbr()­
muniści francuscy zawarli aljans, zna.- jeniow\'ch. von Ribbentropa. publicy­
ny dzisiaj powszechnie pod mianem ście anA'ielskil,)rtlu Ward Price'owl nil 
"wspólnego frontu". "Front Commun". temat wrażenia. Jakle w Nit>mczech 

owrcł\ .. ni~~koń{,,7.on"t'h r07:mnw:lch", 
które jakoby l'rowad złl , nie przy~7.lo 
mu na myśl zapytać. co tez się 'll'obiG 
lo z bardto :macznę. ilościł) Polaków, 
JacY' w Mo"'-kwie przed wojną. ~amit!· 
gzklwaIi. a liczba ta \\ clasle woit>ll­
"ym uległa ogromnemu zwiększeniu. 
Nie riekawy bYł p. W. dowit'll7.leć !:ię. 

cz.ech u:siłQwnnie wPr<l\\'ad:t~nla f o x- <"O ~Ię łei stało '- dwoma wiE)lkiemi ko­
dźwieku mil;'dzv wQła j zamIarami ś('lołami Ił\\'. Piotra - poh:kim t św. 
kanclerza Hitlera. a da.żeniami o~ólu, I Ludwika - rrancu!kim? ~ie wsnomina 
zwłaszcza na polu wychowania mło- równie?; ani ;llowe01 o Ja.kichk'Jlwiek 
dzieży, Mł()dzież niemieoka wychowy. orłl'anizacjach o szkołnch n"""'dch. 
wyw'ana j~t nil' w duchu woitlnnvm. słowem o nlczem, eo zdawałoby ff~. "O­
lecz \\' pocZUCiu własnej ~odności. du- winno t'hyba poJskie~o turvstę ()bch,.. 
my i d\'sc~·pliny. d7.ić przt'<łewszystkit>m?! Bo co rlo 

Mija już przeszło 6 miesięcy od za- wywołało olZ'~o~zenle .• Białej K~ięgi". 
warcia tego paktu; cieka wIe przedsta- RibbentJ'oP zaprzecz~'ł ooA'ło~kom o 
wia SJę bilans tego okresu, Charakte- charakterze .. d ... plomat~'cznYm" ehor()­
rystycznl'ł- jego cechą jest bardzo ja- by kanclerza. oświadczajac iż odwoła­
skl'a\\ e dążenie komunistów do wchło- nie wizrtv mini:slrów bnt"i5kich soo­
nięcia żywiołów socjalistycznych, do wodowane został\) Ofzeziebieniem kalle­
pl'tyciągnięcia ich na łono wojuj~cego Jerza Hitl&ra i oastąpiło za pOradą le­
bolszewizmu. Czyżby to działo się bez ·{arz.\·. 
oporu SOCjalistów? Gdzieżtam - dzie- Co do rzek()meA'o związku mi~zy 
je się to pomimo ich opozycji. Bo w 10- odr<lczeniem WIZ~·t\' a osrłoszeniem k()­
nie partji p. Bluma panują prądy bar- 'LIunikatu angielskielro. zauważ~ł on 
dlo rÓŻnorodne, Uwidoczniło się to v toniE) Ironicznvm. że "Biale Księ~i" 
właśnie na~dobitniej w czasie ostat-· widocznie maia Decha. Ildvt stale \\ v­
nich obrad socjalistycznej .,rady naro- wołuia różnello rodzaju kombinacie 
dowej". Pewnem iest. te nikt w Niem~zeeh nie 

W czasie drskusji, jaka. się tam to- rowmie wywodów •. l3ialei Ksiesri", do. 
c~yla. licznI przedstawiciele socjał!- t:\;czacvch spraW ~liłmieckich. II o.5lłosze. 
s!ycznł krytykowali, i to ostro, poczy- nie tello kQmuntKatu w Ofzeddzleń wi­
nnnia' komunistów. Miruoto z wYJęt Zyty b~rliń:;klei jest niezrozumfale 
klem jednego mówcy, Rlvlere'a, żaden .. Białą Kslega" wpł~tneła na ozłebienie 
z jego koIE)gów z Drugiej MI~dzynaro- nastroiów. iakle oanowałv w Niem­
dówkl. nie wypowiedział się za zerwa· czech w związku z <lorzeklwanemi roz­
niem aljansu z komunistami. Zajęli o- mowami w Berlinie Ze strony nie­
ni stanowisko przeciwne, choć w ostat- mieckiej nikt nie b«izie o0winiał 
nicb •. Zeszytach Bolszewizmu'" które l Anglji z P<lwodu zbrojeń. ale tcm nle­
Ukazały się 1 lutego. napisano czarno mniei widoczne sa Dróbv zrzucenia wo­
na białem, że istotnym eolem Trzeciej bee opinii anA"13lskiei na Nieme\' odpo. 
Międzynarodówki 1est "zlikwidowanie wied:da'nośd za zbrojenia AnA'lil. 
wpływów Socjalnej Demokracji j u- Sacze«óluł\ urazę wywołało w Niem. 

Na dalsze zapytania. czy dawny mi- strony reli!'!i.inej, p W ł'a pO("7ętku 
litarysl~ezno - a.srre:;~·wnv duch kasty swych wrażt'ń l"7.yni mnl$ dY!llrE'sif> ł 
iu~ki~r:skłei nie, i'-ie dotrch~ząs \V o'!najmia. te nie mial nigdy ~Y'mn~'tjl 
nelch$wehrze, Rlbbenłt'OJ) ośwladcz~'ł: do. wło.:kicb maI1ol1'~ i narzet'z,,"!'j 
.. Niema dziś w ~łern~zech tadnei ka- swej (eh"ba katolic1t'e?\ ofinrował w 
5tV, a arrn ja niemiecka iest doskona- prezencie ,.ikonkę Kazanskoj Boż~j 
łem narze-dzlem obron" k.raiu W~z"sc~' Matierj·· ... 
iei c~!onkowie 00 ~eQerała do :;zere· Obraz Matki Bo~klej. bez wZ/llę.hl 
2'owca orzeniknięci sa orawdzjwie 00- na styl romań"ki, blzantyń~kl. C7.~· re­
woczesnym duchem nie agresywneA'O "e$l'nsowy itaWS7.e jt>8t Whel'ullk iem 
impt>rialu!!nu. lecz ofiameJ służby dla N Panm: ale, i",żeli uprzyłom.,imv ~.3-
kraju ,I mtlo~1 dla wOOz&" NI!m~,· w bie, \V ja~i barbarzyń .. ki ~posllb ''''bor­
historJi SW&] pQCzvnibr ~byt $mutne t'y rosyj5l'Y narzut'ali nam t" 11'on'··· 
doświadczenia, ąbv mody się WVU(łC I jak prześladowali wl!l!ystko. "0 
wla:mei silnei obr()n~. Z naf;'ft:kłern 1)a.. tclm~ło katolit'yzmt'm, to należv nr'}'­
~nąeuł dalei von RlbbEontrop, ilt Niem- pt.ł!lei~. że p W i~s;t ch"b3. jf>rl"TH"!l1 
ev. a 7.wła$~za. K~ncl$rz Hitler ŻV(z/l Po,8~ielll i ~atolikipm, który te"'''' 1'0-
:,obi~ iak na iusilniei utn~mant& do- dr..Ju rm'zent 'Zrobił nar?l!c7 0nej? 
bn'cb st()~unków l W Sn·taaJą Co dą Trudno posę.ciz:lć p. "-ańl{(')wi('7'n o 
dalszea-<. obrotu spraw oa-ran icn'ł st~ Jaki~ś tenl1Pnc"jn'e i 4wifJ.iomie f"li­
oełnonrocnik tta'łt'It>fz8 00 uwalZ'i. ii I szywe ,,~ed~ta\\'hnłe o-bt"f'n6CZ'O "tanu 
Njem~,' zaw~z~ b~a Ifotow~ w:-pólpra- r?!erzy za wswhocłnla rubieżą. AlE) jprl­
cować z lnneml narodami. mu~i iednak no fest nit>ZQOr7l"t'7enie re\\'lll':. dal "lę 
~nlknać ostate<' .. nl. d'~h d\'(CIkr·.mina· p W. nabra~ sprytnie 70r!l1Hli7'on'llnpj 
cU. ~.~órell'o wyrazem jest trakta' wer- nroJ)A:1f",,'hle i WMtił w ntt"tnlte '1\_ 

salski stllwlone na łUlYStów tak rlhtvC'ht'zas 
I 4 nłłr.t JeucM łł80 ait doświadczył I 
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W I ~,I~ 
W Arizonie dowiercono sie meteoru wagi -5 . miljonów tonn 

Nie zdarzyło się dotąd jeszcze, żebY' tego warto zwrócić uwagę na okollcz- krateru Canon Diablo. 
li nieba na ziemię spadło złoto Nato- ność, że u szczepu indJańskiego Nava-I .Legenda opiewa, że ongiś p<>tężny 
miast wyżyny astralne niejednGkrot- josów istnieje legenda, potwierdzająca lJożek spadł z nieba na ziemię. Był on 
nie już darzyły nas "upominkamr' w bezsprzecznie kosmiczne pochodzenie odziany w płaszcz ognisty i spadłszy, 
postaci brył żelaznych i kamiennych. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Te namacalne dowody istnienia, poza = 
naszym globem, innych je-szcze ciał 
niebieskich, nie przedstawiają. jednak 
naogól żadnej. Że tak powiem ,.han­
dlowej" wartoŚCI, Wyjątek pod tym 
w3gl~(lem zdaje się stanowić jeden tyl-

N'owe wynalazki w wałce z pnżare·m 

ko i to olbrzymi gość z zaświatów. któ­
rego istotą poczęto się oslatniemi cza-
sy bliżej interesować. 

Już od dawna znany jest, znajcłają.­
ey sir: w pu::;Lyni Painted Dcse-l't w Ari­
zonie ,o obliwy cud przyrody: Canou 
Diablo. Jest - to lejowate, dwustu­
metrowe zaglęł. ienie w pia!'ku pu­
stynnym, otoczone u kra wędzi wałem 
o \yysokości około czterdziestu metrów. 
Krater ten mie 'zący w średnicy prze­
szło jeden kilometr. obsiany zwałami 
kamieni i kl'uszców, wywiera nu widzu 
wstrząsające wrażenie, Co" do po\vsta­
ria tego "krateru księżycowego" na 
ziemi, istnieją. dwie teorje; jedna gło­
si jego pochodzenie wulkaniczne. dru­
ga - kosmiczne. Pugląd, że Canon 
Diablo zawdzięcza swe powstanie erllP­
cji wulkanicznej, nie znalazł ostatecz­
nie uzasadnienia, a to z uwagi na 
raki, że nigdzie w sąsiedztwie' nie 
zdołano skonstatować śladów dzia­
łalnGści wylkanicznej. ~atomiast w 
promieniu kilku dziesiątków kilo­
metrów natrafiano nu złomy niklowo­
żelaznego kruszcu, mogącego hyr tyl­
ko poza-ziemskiego pochodzenia. Prócz 

naszej przyrody 
Czy wiosna? - Jej białe sztandary: 
skrzydła bocianie - Szpaki pierwsze 
wzacajl! - lUuchy na t.n .. eyu - Pabla 
,.Ksirg1 świ~te J:'rzYIlldy" Dzikie 
p3i:c.,oły, kordówki, miesierki, Smu­
kUk i j::go pasorzył - Cz.erw~e smu­
klilin I,ierws::ego lęgu giną zwykla z 
głodu - Jak sobie przy drugIm lęgu 

smukliki radzą? 

Bomby do ga:'\zenia ognia W G~nui \,;yrJ!i. 'azca włoski zaprodl1knW:1J najńo \ .Z) 

~wój wynalazek - bomby do gaszenia \JO\Saru. Bomhy po~iadflią tę \\ la~ciwość . że 
wrzucone w ogień eksploduh i ga"zą Eto w k"ótkim czasie. 

PoJnwiły się już szpaki, pierwsze 
z\\ iastuny wiosny, aby ogłosić wieść \, ziemi ta;emnicze, przesycone wilgo­
rorlosnę., że nadeszła wiosna. Z"iastu- cię. Jaskinie, wreszcie mamy dzikie 
ję. ją. swym śpiewem w nagich i czar- pszczoły smukliki. które budują chod­
nych jeszcze gałęziach brzóz, platanów uik podliemny z komorami. 
i krzewów parkowych. Poznać życie ~n1Uklika to rzecz god-

eJ w·ęcej, dOlllesiono już z kilku na zaIste zachodu! 
stron o po;awieniu się bocianów. Jak poznać- smukllka? 
"Rozpięły SWe skrzydła białe sztanda­
ry wiosny .. ," A może już słyszano Spójrzcie na· ostatni pierŚCień' u 

ka tylk- raz do roku składa jajka. 1'6,1 
SIlIUJdlków byłby wystawiallY na nie­
bezpieczeń:'\two wytępienia. Dopiero 
przy drugim lęgu, w lipcu, ;;mukliki 
mają przy wejściu do nory odźwier­
ną" która niepowolanym -broni wstępu. 

Eret. 

zarył się głęboko w ziemię, gdzie dotąd 
spoczywa Dalej mówi legenda, że bo­
żek miał oddech piekielny, który spalił 
wszelkie życie w daJeklem promieniu. 
Pojawienie się bożka mblo miejsce 
około północy, a towarzyszył mu po­
tężny huk i trzęsienie ziemi, zaś cał~ 
niebo stanęło w strasz'jwym blasku 
barwnych ogni. - Z opowiadania tego 
jasno wynika, że miało wówczas miej­
sce opadnięcie olŁrzymiego meteoru 
na ziemię. .. 

Starano się też ustalić, choćbr w 
prz;,"bliżeniu datę tego ,.ognistego · wy­
darzenia, Sądząc z "kręgów rocznyf'h" 
drzew cedrowych, rosnących nad brze· 
giem krateru .. wiek Canon Diahlo nIe 
może być mniE'jszy niż 700 lat. Nato­
miast zwietrzalości ujav.:nionE' na blo­
kach skalnych wydobytych ze wnę­
trza .. ,epu". zdają się wskazywać na 
mak,;ymalny wiek 5000 lat. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa .. ru­
nięcie boźka" na ziemie nastę,piło Tla 
;. :11<3 tysięcy l8.t przed naszę. erą Ba­
dania meteorytów z Canon Diablo -lały 
ciekawe wyniki. W niektórych z nirh 
znaleziono kryształki djamentowe, lecz 
tak drobne. że nie przedstawiały żadnej 
realnpj wartości. Pozatem ujawniono 
tam obecność mineralów, nie spotyka.­
nych na naszej planecie. 

Jeszcze przed wojną podjęte zostały 
próby dotarcia do zarytego głętoko w 
piaskn meteoru Atoli wiercenia dok~ 
nane jo głębokości 260 metrów .1ie da­
ły pożądanego rezultatu, tak; że w roku 
190'1 '.alszycb robót zaniechano. Po 
wojo'e, utworzone ad hoc tO\';ar:y­
stwo. y·odjęło zpów te prace i, przy 
wiE'l'ceniu na połUdniowym brzegu kra­
teru. w głębokOŚCi 400 metrów, świder 
natrlc w"trzymany został przez solidną 
masę; meteor znaleziono. Zbudowano 
szyb do głębokości 500 metrów i popro­
wa Iwno ganek \\' kierunku głównej 
mas r kruszcowej. Tę ostatnią ocenia 
się na pięć miljonów ton.1 a zawarta \V 
tom iloM 200 ty~ięcy topI:. kobaltu. mie­
dzi. platytJy i i!1dium, bez wę.tpienia 
nietylko zwróci wyłożony przez towa­
rzystwo kapitał eksploatacyjny ale: da. 
przedsiębiorczym .. kopaczom" wcale 
ladne zyski Istnieje nawet fantastycz. 
ny projekt uwolnienia te~o .. daru nie­
bios" z przygniatającej f{0 500-metrowej 
wa:-stwy kamiennej, aby mór dalsze 
prace wykonywać na świetle dziennym. 

~V rezultacie więc, ognisty ł.oż~k 
Navajosów zstą.pił wśród błyskawic i 
huku gromów na ziemię by akc i o'1a­
rju<:zów I!órniczych obdarzyć - wyso-
kI;!. dywidendą.!.., Kr. 

X] 
szumy stad dzikich gęsi i ględzenie w końea' odwłoka od strony grtbietowej. 
głębi nieba szarego żórawi? . Jeśl1 pOcliwycony przez was· owad je8t 

Wczesna wiosna nie jest u nas takiem smuklikiem. znaj1ziec i e w tern mlej­
wydarzeniem wyjątkowem. O lutym, scu gładkę. połyskującą kreseczkę· 
wszakże przysłowie ludowe powiada, malutkie wgłębienie, po którem prze­
Że ,,:ak się luty zlituJe. to człek pra- suwasię i cofa żę.·Jło, kledy 0\\ ad staje 
wie wiosnę czuje". Luty bierze · już .... pozycji obronnej, Ten żłóbek dla 
zwykle rozbrat z lodami. Przysłowie dobytej bronl cechuje każdego członka 
powiada: "na św. Walek (aluteJo) rodu smuklików, bez względu, na. jęgo 

Wykorzystujmy i doskonalmy 
nasze wdżięki 

niema pod lodem balek'·.· barwę lub wielkość. _ 
Wszakże już pisma donosiły, że tJ przedstawicieli Innych grup owa-

A.ksam.itny głos kobiety i metalic~ny gl08 mę~c~y.ny tl~ia· 
laj€( c~arłtjąc() 

lód ł W · 'l W . . B dów, uzbro.J·.on.ycb w żndło tego szcze- Wielkim \vdz.iękiem zarówna dla kobie· 
ruszy na IS e, arrle ) ugu, Ił'" 'ł: b J t t ty jak i dla mężczyzny Jest $71os. mało jed, 
Wiosnę zwiastują nam nietylko gó nego wg ęblen la me ywa. es. o nak .istnieje . ludzi. którzy na ten szcze.gół 

ptaszki i kwiatki, ale także owady. charakterystyczna cecha smuklików, . zwracali c'lecjalną uwagę. jakkolwiek ma 
'Wszak mamy muchy śnieżki. ich her.b rodowy, on. cz P.<3 to duży wpływ na uk~ztałtowanie 

Życie owadó,J opisuje nam po mi- Rozpoczyna s~we prace w kwietniu się :wielu naszych orzetyć, 
strzowsku Fabre. i prowadzi je w ukryciu. Nieraz spotyka się pIękne twarze. ład· 

Nadrbodii opromieniony słoń~ril nie ubrane sylwetKi, ale có! śię dzieje z 
Fabre'a, autora .,Souvenirs Ento- i kwieciem maj. Kopacze kwietniowi na8zem piern:szem wrateniem. gdy taka 

mologiques" można uważać za twórcę zamienili ·się. teraz na zbieraczy plo- osoba 'otworzv usta, z których zaczną sI!;: 
epopei życia owadów. nów. \\ydoby\\ać tony szorgtkie i krzykliwe. 

Nazwano go najwspanialszym poe- Zaledwie się rozpocznie gromad ze- Czar wtedy pryska. sympatja zanika i po-
tą w najprawdziwszem znaczeniu tego nie w norze ,.apasów, natycbmiast zja- zostaje tylko niemile uczucie zawodu. Dla 
słowa. który myśli jak WozoI, patrzy wia się jakiś pasorzyt, który da nam tych właśnie przyczyn powinno się czu, 
jak artysta. a wypowiada się - jak za chwilę przykład bezczelnego łupie- wać nnu arganem l1;łosu. jaki posiadamy z 
p08ta! W czytaniu jego ,.wspomnień· natury, zachować go w dobry_m stanie. a 

ł b k " k S t stwa. Jes.t to mniejsza znacznie od n,;n:et p,lep"7Yć.·, prz~c;'et szorstkiemu 
dozna~emy g ę o lej roz oszy. ą o kl'k k ..... "'.,. ... 

k Ś srnu 1 a musz c. głosowi mot na nadać pewn n gi"tk1śĆ - powiada Legros - " .. , sięgi więte b bl ' '" " Prz_Hody..... Przvcupnie so je w po izu nory przez wprawę, silną wolę i pracę nad so-
i ('zeka.. . bą.. Glos .krZ\'kliwy motna o ton znityć,.a Czy nie powinniśmy się choć po-

bieżnie zainteresować niemi. pójść Smuklik przyleciawslY z pola z nói- glfJB zbyt ~trv zJagQdzić 
karni pokrytemi pyłkiem kwiatowym .' Tyle się czyta i slyszy ') pięknych aksa· 

chwilę za autorem, rozświetlającym i z miodem wchodzi do nory i urabia mitnych gbsacb kobiecych, dzialających 
taJ·crr.nice przyrody. tej' przyrody, J'ak muzyka, o ..... z neIn"ch metall'cznych z pyłku i miodu plaster, na którym ,.. " " 
wśród której żyjemy? W głosac'h męskich; I!tosv takie są czę.o;to 

Może na;ciekawszem i najbardziej składa jajko. Następnie odlatuje. te- wrodzone. ale mogą być równie-ż nabyte 
. . l' dy muszka bez ceremonji wsuwa się przez odpowl'ednłe kształtowanie. Można, godnem uwagi są Jego opIsy owa. ow b' k 'k ' d 

ł k w norę. wy lera omor ę z mlO ęm ·.:,.ak wiad-'Jmo, 0'108 postawić ,- J'est to blonkoskrz.\dlych jak: pszczo Y. or- k . kł d I t' '" 
ki i pył iem 1 s a a na p as rze swoJe techniczne wyratenie, odnoszące się do 

dó\"ki ORTouowe, osmyki, miesier . k Gd ł 61 ~ Jajecz R, y pszczo a wraca z p , śpiewu - je.śli natomiast chodzi o mndu, 
~potyl\ane prze?: n:l~ tak często u muszki już niema _ umknęła, lacjęglosu, będzie to nauka dykcji, której 
mrówki. budujące samod?ielnie głębo- Z ' , k ki 1 c<' weśnie]' wielkie znaczenie przypisywali Grecy i 
kie norki l1:J.parstkc\vate. dalej pod ob- Jaje musz ęgną "'.Ię cz . Rzvmianie. 
ne do osy, lecz nieco mniejsze kopół- larwy,. które plastry zjadają a c~erwle 'Powinno się mówić głosem przyciszo, 
ki i t d. s~ukhka - gi.ną z głodu. ZWłok,1 ~zer- nym, lecz wyratnie. krzykliwy gllJS zdra, 

Jedne 1. nich staję się murarzem, Y-1R dostarczRJl'l- larwom muszki zyw- dza p0Bpoiite nawyknienia. a czasem de­
b,lLlu:ącym komnaty z cementu z ta- nt'~ci. ]SPOfYCZDY "'h" raI: '. 'I', Wiele osób stara się 
petami. inne tlm;ą wory l wełny, tam- Gdyby i'lje to, ze smukHki w li"cu w rozmowie inu:~.· _ .. nekrz:\o'czeć, nie do· 
te Po~\\ l<;cajQ ~Ię górnl.::twu i wiercl~ _ wychowuj~ drogie pokolenie, a musz- puszczając ieb :do' wypowia.danIa. .wla.· 

snych myśli. wskutek czego powstaje tyl­
ko zgielk i zamieszanie. z którello 'lBta­
tecznie nic nie motna wywnioskować. :'-lic­
milem .1est również w towarzystwie, aby 
jedna osoba. która przyzwyczajona iest do 
ciąglego mówienia, stale zabierała l(los. 
Trzeba tu bowiem wziąć to pod u\\agę. te 
najczęściej ludzie gadatliwi powtarza i 'I,. 
jedno l to samo w kólko i zamIast stać si!;! 
interesującymi, odstraszają poczęści, ~dyt 
na samą myśl. te taka oooba ... zacznie mó­
wić" czlowieka przechodzą dreszcze. 

Chcąc zachować przyzwoIty ~ł06, nie 
należy podnosiĆ go wtedy, gdy jest to zu­
pelnie zbyteczne, trzeba się wyzbyć te.go 
mniemania, jakoby glQośne krzyki wywie­
raly silniejsze dzialanie. mz to samo wy­
powiedziane spokOjnie i dobitnie. Od ta­
kich nadmiernych wysiłków golos zcza"em 
staje się szorstkim i zrywa się, nie mó· 

. wiąc już o otoczeniu. które jest zmuszone 
do wysłuchiwania tak niemiłych dla ucha 
tonów. 

Niegrzecznością jest nie słuchanie, jt>bIi 
ktoś zwraca si!;: do nas z pytaniem, b"dź 
na nie odpowiada. a jednak ten zać;aclni­
czy brak form towarzyskich trafia sil! bar­
dzo często. Zmuszanie w ten sposób do 
podnoszenia glOBU i powtarzania tego. co 
raz jut bylo powiedziane. ma ten skulek. 
iż wYI'abia przyzwyczajenie do krzyku, 
czyniąc organ IlIOSU rażącym i niePl'zy­
jemnym, PaJ,.i~tać trzeba za wsze o tern. że 
człowiek powinien być tak dalece opano­
\\ an}lIl. aby na wei w lwiewie bądt bó!u 
głoBu nie podnosił. gdyż w ten spooób tra· 
ci się raz na. zawsze jego harmoniJne 
brt..roienie, 



telefon redakcll l admhusłracjl 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inł.ereM1lhhr 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
I\ocy dzisiejszej dyiurujl\ apteki : A. 

Potąsza. p!ac }\oticielny lO, - A. Chat'sm­
zy, Pomori"ka 12. - 1':. MOHera, Piotrww 
!>ka 46. ~ :VI. Epsteina, Piotl'ko vf<l<n :?:?S. ~ 
Z Gorczyck iogo, Przeja7.d 59. - G. A1Jto 
nlowiczn. Pa.bjani('ka 56. 

naro~owa t' ~l 80 ~lr8WOl~aW[lym wie u 
Przywódcy narodowi w radzie miejskiej przedstawili na lebrani~ w Helenie swoją 

. . dOtychczasową pracę· ł p~any na' przyszłosć 
WC7,:ora.jszej niedzit}1i odbyło się w jewódr..ki j~.go -współwyznawcy, ale Pienią.d2;e te t::aś przeznaczono na ro~ 

t,...odzi w wlelkie-j s~\i w Releuowie im* narooowcom robić tegiO ni~ wolno. Po boty ~ubliczne, Mówi! o oszczcrstwac~ 
tJoonujące ~branje ;mrawozoaW('ze z ra- obcięciu ty.ch subs.vdjów łódzka prasa prasy żydow1;kiej, jak "Glos p~~anny', 
dJy miejskiej, zwołane prźez zarzą<ł źydows~a, plsana \'II }ęzy~'l.1 ool$.kim, ,.Republi~a'·, "Express", o obmzce cen 
Str.onnictwa Narodowego z Lod~i. - I~zęłń nag()nk~ na c\r.iaI6<:'Z\· nar.ooo- biletów na tramwajach łódzkich. o od-

Teatry łódzkie 
Tea1r MiejskI - .,Mieszczuch 

eern". (Występ nel! Lipińs}dej). 

Punktualnie () godz. tO*tej przed połud- wych sąo7AC. te błoto. które r:I..U~.'a, ~o- mó\vieniu subsydjów Y~1CA, na b~<!Q* 
qzlatJlci niem zgromadziły się liczne rtesze ;;i~ni~ ceIlu, 1')'0} razem Zydzi '1:3WI(,- wę domu im. Piłsudskiego, o zvnmę* 

członków Str. Nar. z wszystkich rozle- dli si~. Poza różn:vmi ich oa.cholki-ltlll. ciu wM'sztatów mechanicznych i t. d, 
głych placówek. ŚCisła kontrola przy nikt tym oSlczerstwom nie dal \\'1(\1'\' Sr.czególnit' mo('·l)O podkreślił marno­
we.iściu na -al.; uniemoiliwila niestety Wa,rto podkreślit' tutaj fa.kt., ),e 'lo" IlI'H- trawienie grosza pllhlifznego przez 

Teatr Popularny - .. I{lub kawalerów" . 
Alhambra - .. 'o. ipi~kni(>jl'<:r.1' tan~o" 

Kina chrześcijańskie 
.Adria Metro - .. Pat i Patllehnn ia.k'l 

JI!.zzbandzH.ci 
Bratnia Strzecha - "Wyropa 7.lItraco· 

nsch dIlSZ~, 

Casino - .Antok policmUljiilrr" 
Corso - .. Klub dż('Hte1mrlló\\, " 
Capiłol - "Bal w Savovu" 
Czary - "CÓI'ka rltu n!rii'·. 
Grand Kino ~- "Malnwana 7,0.;1011'1" 
Mimoza - .. PI'zNlm;e~d€''' 
Mewa - ,,~fA6kornrla milości'". 
Miraż - ·"Dam;.] i szofer ' 
Lupa - .. PrzclJlIdzenic·' 
Ludowy - .,UwICllbiann" 
Palace - .. Ozif'wcz('ta w Illundur'k,lC'\)" 
Przedwiośnie - "Walc wlos!'nnv·. 
Oświatowy - "Burza", . 
Rekord - .. 'Vil>lka księżna :\lrkł;nniira' 
StYlowy - .'. hańbiona". 
Słońce - .. Królowa szybko'cj". 
Zachęta - • .T<al'ioka". 

k ' . . . I J rządy socja.listyczne, Miasto jest ob-
'\\'str;>p wlelu d~ieslątkom o$ób, które sic i~·(J.ow~ 'iel. p~aneJ w I(·l.~ ,u I;'() - dłużone w tej chw!1i na .53 miljony 1;10-
nie poóia<łał.\' wa'Żnych lcgitymac\'i I <;klm latwie.i nastawią\f P.olal';o\\· ~)I·7..C- t' ł 
członkowskich ~imo to U'brllło się W ciw Polakool. To iOl S l~ q:f)'.śc:~wo t~'eh, a tOc.l.nie sarł1\'etJ procen ow P 8.' 
sali około ~.OOO osób. przed gmachem u.da,je, a.le ie~t t() włi\Śllie dowod.em o- ci 3 miljoJ1Y złot.rc h . PolTuclowano do-

. I~' ń t któ t my lUt Pole:;iu. w których micl~ lamie.-
pełniła s.łużb(> policja. YA'branie zagaił IU'<>/0116g0 'ue~zPlecr.e 8 wa~ . re F 0- szkuć robotnicy. Czy mieszkaJą lam t 
ra.dluy, h . więziel~ sierad1.Jd, p. Stolarek. :d rdzennie pol"kiem\l elernento\\ 1. -- li 
fJOcu.m orl~p.)·ew!łn() Hymn ~łlod','eh. II 7.1mlei mówea u:r.<łS,. adnlał \to-,nioczllość • 'i~. ~i('. ~dyż mleszlw,llia te są la ro-

d · dl I k "'. ie. Patentownni obrofH')' robotników Jako pierw,;z.\' labrał j:{lo~ I}r~ze:; I "kreś)enj~ . ~\)lb,y J~w a 7.Y.( ow~ ()- " t 
St.r. ~a l'. w f:..,o(lzi ad\\' Kowal~ki. !VMw-1 ma;:.oJić;ku.'J Wolu(>.1 \Vil7.edllller. tea- *ytlzi socjaliści i SHI~'l.t?~ZY po~r?~ u 
~ I \Vk' , 6 kpi~ sobie 7. 1l~d7,y ludnoSl:l po].;kle.l, bo 
ca l'{}zpO{'znl :;woje- przemówienie od trowi ';llej:;~jemu i ~ . (. . ~}nEllź[~1 1\'- t.aka ".'o;;I)odarkn na inne mian.o nie., za. _ 
scharaktt>r.\·7.owan!a prz.eszkód i róź* ca stWI.erd1..,\ł. 1,,(1 taka POhh ka\. cło, l? " 

ł 
\ b t I j ~łtlg Ujl'. \\' od powiedzi na POCHl QllI ('f'1 H 

nrch "ztuc7.l".k i:rd'o-sanae~·jn~'('h. przy może l!i~ ~1It> po< o a 't ~~' na wazn~€'}- n.ar'odO\HÓW w Łodzi, pra.sa żydowska 
P<HYlocy których lI"lłuje si(' pTZe:-;zka~ SZE', ie da·,J(> on? !\orlvsr,t, T (?J"k~1tl O to w l.odzi 7.('I(,l~t:1 rlucać na nich bto~o. 
d~a(; \li Dracy tak \\'ięk.;zości radz!("('* wla~ni(' cll<tdzl (k.zv W lŚC\I:. I,t' PTO - Dla t\'ch. kt.ól'ZY Awiadomic kłalmą, 
.kiej, jak i 000 7.00 w i Naro()(lowemu -' ~ram narod'Owv bOO1;ll" f~O:t.lHł pl'Zepl'O- uie m~)że być mi'ej~ea w sali rady miej­
Szczeg-I)lni(' Ż,rdzi łódzcy. ci l\,gll 1\ l m('(.· wadził na tlltU·57.U loMlqm w " tu pm- !'lkiej. Dlatego też radni narotlow~y po­
Kowal..,.1,i, a z nimi W":'Zy;;.c .v ich Ilrr.yja- c(\łlta~11 norie.ro WÓWC7.a •. !(~h \\·I ,H,17.;(, stawili wniosek o usuniQcie z sal! !'ady 
eiele pou.nipśli wrza~k na Cllla P()l!'kę. 1",ttwi4"rclzr1 uModowp prez\'(J IUlll ma!!'}- miejskiej p1'7ed!;tawicicli pi!'J1l i:yr1ow­
że obci~tQ Im ~u·)syd.ia. \VrlilsK len Im ~t.ra(·kil", alC' na to ialw~ ~i\' o~)(>Clli~' nIP sl\i<:h. )'fówca podkł'elllil, że jeżeli cze-
nie nie pomoże. ZyOO~lwo światowe i zano.~i. \V każdym bodz l'n7.1f? nal'(){~o- gokolwiek wi~k:lZOŚć na.ro~?\\'a ni~ 
nasz€' po!.::ki 7:vdootwo jet:t lak 7.11100;'- wa wiek~zQŚć rarlziC'c,kn N ~11l1"'Z\'1łl cla- zl'obi 7. Jlowodu bruł,\! k\\'HllflkowanC'.l 

Z Teatru Miejskiego. W ponirorhinJpl, Il€', ic. ie7.elib\' chcla]o, mOKłoby ulr7.~·- !!U P{ljd7.;(I ~\ obral'lrm ~leJ'llTI1\tl he? \\ iykslOŚCj w pewnych \\' ·padl_al·j.l, ~o 
I') F!'odz. ot po poludniu kl;\mcdia ~lnli()r3 pt. maoĆ ~w~)je inśtytucje i or~l.lni"-acje. Ży- w7.!{lpdu na. to, ~?\' ~j~ ł<> h~(hie kOfl1u oupowictlzinluoŚ!' purlnie nn "umlenl~ 
"Mt06zczuch R;o;lach<'icf'm" po c'rn<1C'h ll<1j· cizi \\ Lodłzi ,;.adzil!, że l1a:ła narQdo\\(' M<1obalo. czy nIc I'al~nyell ehr'7.cścijailskiej (lelliolo'ac.ll: 
ni~szych od :.lO gr dl') 1.00 1.l. n ~()(11.. 8.:W \'w' odnie.~ie.lliu UO kwestii iy(k)\ ..... ~ki('j ~a Przemówienie adw. 'KoW:lif;.kieE\'o którz~', jak to było ostatnio. glosowah. 
wlecz. iet1ynv. W\.'qtA,p niezrównancj' picA.- ('k f . , . 1 ....... kllkak"'()tfll" pr7.o.r\'\"n.no bUl"iI" olda- J O 

\', -,I) ra.ze'aml I ze na ro(,towc y , gu .• · " I ., .~'. T ., l'a"""m r.. Z'rdamł' jlt"7.eciwko b01;OW\ niarkl Delt Liph\!'iklf'j. ldórll wyR/!1f1i in- J k kc'l .. " 
k Ś~ .. t I t t t k I '- I .. r'rzYJ'dzie 00 kil uealirowlłllia 't l). 'ną s w. ."'l·Ot!O"CJllU. o . VVJC na n erprl' li pr Ą n 1" .. 0 lllemll'C- l '. .. 
kich. 'P"llAk!rh a pJ'zf!(llJw~z)'stl<i('rn rosy;· f>ię. Rachuby ich złłwioc\l!y n1l całej Jl- Nałlłęl>uYlll zkoll'j mówcą był ra( llY i'rzcmó, ... ienie kpt. Gl'zcgorzaka 
f.kich pfoMn~k lu(low)'('h. \'1,'1' wtorek nji. Hadu; nal'odow~y w l..o<tzi 06wlw. kap!t:tn Gr?,egorzak.· Prele~ent w mo~- pl'zerywano huraganowemi oklaskami. 
,,I{wi~ci ta Ilrna:o" T\nfnii"wn . Cf>O)' znlt I czyli całt>mu Rpoł cz~i\ittwu, że Plcnj~-l nYcJl, i:ołni(>rskich sło~vA.cl~ uWYPl~khł Ostatni przemawiał po;: cI Dzierżaw* 
ne. dz\' puh! i('zllych na colt' i:vdo\"'skie dą- działa lno~ć n~rodowe! wlPk:;z?śrJ, ,y ski. charaktery~ując walkę narodow­
e Z p~~. klo~o 'l~°t' I ~i(s~ .. Jtrciło~~';f, wać nie woJno. ,la.k z!łfl()wil'd7, jeli. h.k po,71czep;l>Inyoo komhlJ<lch l'adzlcl'klch I ców we wszystkich samorlą.dach w ca-
;:ó~~· h;hl~j~~kOII;' Wy~~v~z~'nf~~'flirl'l(,~" też z.ro~ili. 1 slu"'znle. CI\?żko wyoob~:- na prl.Y'kl~da.(·h, R:mho 7.C7.egÓ}Cl~\'O lej Pol'Sce. Mocno UWYlmklił nie~(\7. -
~e'lt czynl1a świ('tlir.o. Inko mle.I!lr.r 7.1'!trAJ'1 le OIen.:acl7.e ~ rQootnlkn I rzp.mlf\slll,'- Zl!-jnł :'lh,l ł~ml. ~t{,r1.y w ~gonku )('.(): pioc.zei)s\wo ży(\.owskie stwierdzaJ.ą'::_ 
ł.ow!ll'zy~ldch czlonk6w. Nnlh1\1,"z,< wio ka (,'!1<:tano .ofiarować ŻrdoJ1). Takle kiwali na r6inl'~o rodzajU ~omo('{' l że OhM ~n\'odo\vy walczyonalewe 
rek ,będzie pr,~wlf'.r(>ny Ilo\'\'~(lzl(" o pii"!\7."i prezenl~' mogq rohić pnn koml~8J'7. Wc- subsytlja. lecz me dO', tat! ant grOS7.;ł. pl'awa dla elementu rdzennie poliikie-
WYCler~ce z l .onzl (lo ~~h·n!., . __ . . .. . ... " _ ._ ..... __ ... _, .. .. .._".. .. go. Ohe-cIJic. Z8llo;;i się na nowe wy-
, I to Się ~dllrza.~ Nwzwyklc rlrkawv \. 't " I ' '<:t, I k' w'nno bYt: 
T rhilra!<tcryc;t 'rzny wY)lnr'rJ~ r.dlll-1.vl 6i~ Nocne dyiwy aptek: Do (In ia Jfl bM. da lla dzieli 11 tn3I'(·;ł. Cz." t \ m I'a lem uOl;\. ~jlO ('czell" o po s ~e l '. 
24 ub, ml!"«. w 1,oJnnJ; (';ot;pnrJllrz row, ~'lrl.<'?;l1ic od g"dz. ::0 do ):!'o llz. 9 1'11110 fiyill. ;I:\'d "j" "tlrl\'i _. ~mh:H·z \,m)'. przygoto~"'~II~(, n~ ~\l5zelkH"go :?~zaJ\I 
f6rfz;kleg-o w fRml"'J~zym .. :::;trzt'fru". Ni,' ruj.1. nal>t<:P'1111,C'1' apteki: St. PcwniC'klc Za Dlepr:r.el>trzeganie Godzin pra~J'. , - . kruc4'-kj'. me dRC SJę zbnłanHIC1C l sta-
I~l<i repczyński. .ez ł 11llk ... ~tr7.':Ic:\': z;:r!.0' {<Q prr,~' "I. lt Li"ror ada '" i f,e!,". S. Pi<;- 7,.yltwr c ~ ~r.I<tm:J i t~·d.'. z,lmje;~li:l)\,' nąć- ram i e,' przy ra micn iu w ObO'1:ie ~a~ 
sil sl~ do zllrzf)c!1t. clJ)cm WYTHSllnHI ~lę tt'o\\'Rkicp-o, pt'ZV. p!. 1\i1ir'!~kic~o. I, . prZ\' 1/1. 1?~lllJ.,l·i~7n, 9: pn"wrl<l tkn!lw~ zn, rodowym . "'alka o ,hle']) i prnr.~ m~lSI 
'V odpoWiedzi ('d~l\k,ow,11' '1.Rrztldll 7,: 1'l'1" Nabrał Ją na I'Izenek, J~~f('l11t na HOJc" ' lobknwn. [!r.1,~· ul. S\"l,n?;,w'''j 1. \\ jk~łl1,t W!<7.)'i'lkich dohrych Polaków złQcz)'l: \\ 
lp.sem LI'!1nPT!l Mm n,~sl{Jm na ('7.('11' nntllr- zam. prz.,~ ul. CZ!I"zliow::.loel II:?, p07.llał;.\ II tr.j zntruclllIn.l rnt'otmktów pon:H.l gorli\IlI), I ' dtl 'm Ob()zie Narodowym gdvi tylko 
hOW811 dt)tkltwll' Lppc7.y~sld('J:!'o. Tuk tn I nieiakie!!'C'l l\1ichnłn Lnsko,vlild.'gn któ:," Powiadomht1" (I tl'Jn komll'ar'.Io( 1-". P . w JC ~ .', ' '. ' I' 
"Stn~elE:c" ~p.gna swych rzlonl,6w. I )jaczo l E<iat'n.ć ię o jCj rp,l{~, Ol>icruj'łc {J. , PnhjttniN\(:h ~pi"nl ~rdow! odn(~·.\it'ldnj w t n spOS()b.u1;~~knm~ J?:a\~a, n~ C7.n!' 

Ciekawa rozp~awa. Ollog'da f w 1';)d1l1<' I icncl" "nan:c('zony" w,.'llld;dl od Ha jków I pr<'ltnkót ~n niepT'l.e t1'?:c~allie it0dZI'1 prn gosp.o~a~zowl, "SanacJa, me ~fa na-
p'rodzklm w Łon"'l odhyl/\ sil" dekli \VII l"l'l':t ny czarny p'arnifur i pantnfll'. które mlj cy. rodowl l dlatego odf{TaOlcza Się f oz: 
Wił, Oll l,al"1:n1W lwI, Pa\vef Hl'll;"'. ~tron:1. \ i<prłlWil1\.. oraz HO 7.1njy('h >l'o!{m'kn na (;Iuh . • maitemi paragrafami. ale nar6rl tez 
illHlI':tąCI'\. ;Tr. ~~hll'WH'1.. Tło łpl. ~.prnw~' porzem nlotnil !';ir,. ~al'z(,C'ztlna f)oszu!<'!' Krontka Lasku ulema zaufania do .,sanacji", \Vkońcu 
przedstaWIa ~U~ D!łstępująro: ,\, lIstoP:t - je OllzUf'tn, - llt_ Ó Ć • • lal nowej póiyczee 
cizie uh., roku zmarł w łnj('mnit;7.~ch ok II· Zjazd rzemieślniczy, Tnfolinuj;\ nll/<,1'" Zawody Pollełi Państw, ~a tra .. ie f;;? !1' ~ a ~spomn o n • 'l hlo: 
llcznotSclEl('h hrat ollkortonE\p:'o, Bi\'Il'~·Il. - rio O'lirowi'l Wlkl'. z l'amii'nln Stow. n'llom. ł·adz · l .a~k w dolo t) maj'Col hr'. r)tlb~'ly "Ię l' ~acytov..1l1 ancf?dotkę ~ pew, ;'i 11 C , 
'Vł(t(b:n l'Ir zeka1.nfy ~,n!? rfo pro"'l'ktnrjllp1, 'l C. hrzo~c. na zjazd rzcm!ol/la C'hl'Z("ijo(l· zawod.1I mn. 1'>;r.O WE'. inrtrwirlll~lhl' międz"· PI(' ... kl~ry chCiał kO!,I1CC.ll1lC, chowa(' 
celem dokono,:,la Mk.C']1. .Jedn~k na sIm· I 'lkierto wy,lcchn.Ji pp. J. CZr1rnlcr.J,i , K. Mu klubowf\ Jll)licyjn~'C'h kluhów ~,lOItow~'('h dIn slohle psa., tylko, ze me lUlał czem 
tek interwencji rodz~ny tmnrlc~'o li .f'lrl' • . !;Ialowicz . .r. Knlt'H'iJlf.\ld 0'117. rcprc7.cninn woj. lóozl<ic.t'o. Ogól 1"\11 stllnplo 7.o",od~i. I psa wyżywić. \\Tpadł na oryginalny po-
lml'atol·a. ten z .. zwollł ~a wydanie cl,alA. • ci w!\1:yfltkirh ('ochów. ków :~9 --:- ~lko6c7.yJi .\V~'1"""'I'~' r. . llllst*!PtlJ~ · I my:.;!, odcinał psu po kawałku ()gona. 
Po T'Ir:r.ewie:denfu l'.:w.lok ~ Pl.'o I'ktorl.um ; cym wynlkl<,m: I ml~lFCI" 1(nctmario,k P,l I smażył go i dawał psu do jcd7.enia. 
do domu rodzina Rtwlerd1:lla. I~ lm'Jk Jl'"t I Kronika Pabianic wet (Siernd1.1 wyniki mar,.zu na 1:\ km. ' \' Vk' . d hł . 
zmarlemu pewneJ czpścI dRr:1. Po pOZrlr- . . _~ 76 min. 2 s~k JI mie.isC'c Smykit')win~ T/l ' j oneu pIes 7. ec :. . . 
bill brat zmarłC':to. Pawrt Hl'or~· . od!!l"l\' j • • lIeuRz (pioirkó" .... ·/ 71 min. ~!fl I'cl,., Hl mi,..i Potem Prl€mÓWle.mu ])Ol. P(}cłgor~ 
tal Rlp w ohrcno:Ed (l"611 tr1:I'(~IC'h dr. Hm',! . ~D:Q~Q~~c~a ku~u ka~~Y~łOWj k 1'Y Reo Metra V'Oll (Wi.'luTl) ~ min. i ~"'K" .. ki ooc.zyt.al rezolucję. która ZE'hral11 
WlC'7.owf. twlAT'clząc. i7. nl'l to "powodOW:11 l' Plą e '. n~:\ .marca.o go z.. "! ~ a. \I IV mlpjAce St~pińló'ki Mi""7.)'!<!I1W ·PIO!1' ' p.rzyjęli 7. .... ·jełkim a.plauz~m. Rer.oJu-
mzkod1.eni .. nl!l.lll nll'bo~7.czvkA. w nl'ORek- ~tromll('l" a 1\arodo'-' ego w PnbJIlOtct\ch k(l\v\ ",) 1)11' 11 V micl'!4'''(' ~nie"" \n;nni . b . ł k '8t . l la 

" ," ., " ł' •• , I dl yl o' p' r ' -"Z" kurs • r,.,~rlt·o" ' ··ln" ,,~.. , . , ~. eJa rznH: cz QO -OW1&. ronnlc Wli. -tOrlum . Dr, Rl\M\I'1(~z. dOWI"dzlawjl!7.V· filI' O) ~It: !e ~~ , '.l , "o "" ".n, , (f,a.Sk) R2 min I !>ek .. Vl miei:"r'r SłIl(l"l!t:1 ,.' b . 
(I tern, zMkart.vl Henry'('go. Snrł <:ka7':nł ł v.: roku 193.':1 dla kn~t\yc)atów na człon- Marjan (L6dil 82 .mi n. fi qr.!{.: VlI rnieiRce r~do~('go. ~f.\b~anł T TlR wlelkiem l.e ra~ 
Pawln lTcnrv'l'~o !'Hl 20 zl I!rzy,~·nr. k~w. ~a kur~ przYb)'t? kilkt~m'Rtu ,~an- Szymańi'ki Jan (Łódź) 84 m. 9 Ack. JllU StronOlct\\ ~ NarodoweKo w Ł-odz: 
LISTY DO REDAKCJI d~~a~.6'.\. do ktćryC'!: klp;rowmk po" Jato _ . PowytRi funkcJonl\.rjuRzc Pol. P. ntny - po wYi!łuchalllu re.fera,tów, kolt>~\')\' 

• "') kol. Kra! wy!!lostI ~rzem6'Ylenle o re mali jako nUh'1'oclQ ~h'ton~ sportowe. Pn· ra.dllyc,h mecenasa K.owl\l~kle.gO, kpt. 
W dnht 28 lutel4'o w rec~1I rt .. 7J\;cko- ł ~~Ch.l cll.\te~a~~ R: N, NaJltępn~t kd\~tat- 7.osla,1I ofrzvmnli dyplom\' CPOI'tOW{I za 'l - nnegorzakll i posła Dzi·e.rżawskiego o 

wędlfnlar!\kim J)t7:Y ul. I(opPrnika 46 otł- ! ~j,ewl;;-z omj w ... Pletwkstzó
Y pun e ~a- cZMtnictwo' w 7.:!lwodadi . A. śmłpch Rt... d!l.iałalnOlŚd Klubu ·ar.odowe~() na te-

było sip, nA.dzwy('zajne zehranip. członków. ' ,J eow(·. "ms, ry pl'Z('prown ZSl (I.6dŹl za wykatano, dobrą fonnl! mrtrszn. ,. .... ~ ... . , 
!'JI!. które r6wnil"~ przyh:vt lI;prllwo7.:daW I"'", 1\01. SOhllńl'td, ~Yl>ad~ doskon~le. Drugt WIJ. Ol'nz za utrzvmR.nlp. nalet.yt!'; ctV!'IC" renIe ra~~ mIejskie], ~kład.aJ~ ra.dmm 
,.Orędownl~II", Nin pndohnłt'l !'lIp, t.o i.Nł- km'!! odbędzie lm: \II JHątek. dnla 1;, bm. pti'ny sportowe.! ·7.')st:'\ł I'Ipccjnlnic IVYrt'lt- 0b.?ZU ~arodo~\' ego peł!1e lIZn,il;tlle Zfl 
nemu ~ l'złonków 1:3rz:1du. który k:llc!ł'n· t,4oWlka zuchwałość. Pr7.:y ltl. Mn.- niony, 6nllałq l ene,rglczną dZIU!aJn·osc na ,~-
l'yc7:nle Flprzl'ciwłl lilię ohl'r.nmkl prz('dstn·-

I 
T.fAJ~gkiej włnRcicip.l!'m murów jelit, Żyd renie. ra·dy mie.i~ki('j. Ze.b.rani ·WZY\\'łJ.H 

widela. P~RSY narorłowp,i, Prz('wodn!rZI\- LI d r.bR.l'f!k i. Pned kilkunnstu tygodnia- radnvc,h Str. Nar. do dalsze-go reali7:o-
ey 7.:ebra.D1B p, nZ!Il!<owskf 1;apytał 1:I'hrn· mi wydziertawił jednI\. z .. al łódzki fabl'Y- Samobójca połknał wania. programu nłłrOO\)w('j:{o i kOlli'e-
n:vch, czy ~rrzą eoble ohl'cnmkł nn T.rbrą.-I kAnt Brunon Rubin (?'vd), Zatrudniał on k t' r lk' . d -t ' Z b . 
nfu spraw07::dn,wcY' .. Or",downtkl\". Wez ... • kilkunastu robotników- nad którymi 1:0." :wen. n~) \\11 I Z zy o~. ";r:I • :e rant 
r;cy zehranl lpdnogloRnłl1 wyr8zl1t en'ł 8t~ w nieslycba.ny l'J)ol!Ób. W dnhl II BiJźyk od żyletki? wyra.~aj~ r><>gMd~ pra~le z.~<lov..sko-~a-
~godę z fednorz('''nem T;ll'rfJ!'i7':rnlem"lIt lutego zostały zrl'dllkowane dwiA robot- ' • llMyJne.1 r..3. rO?;f;leWanH~ 05l!:e:r.er~tw na 
kaMe następne zehranfB. nice, które wYAzykilwaly sohie załot.ol1l' \V jedn,vm 7 hote.\i poznltft 'kich tnr- nrzywód~ów Str, Na.r., orał: pi~tnujfl 

Ro~um!ef~,(' kr7.,Twd;:, \V"n;~dtnnl\ ,,(l. nowe a.rl.ykuły Ink. t.oiut mogły proł'ować. r;:nąl. Sl.·ę na s~~ 7.ycla 27-1~łni {.ry?:jer I rdraozi('(;kll robot~ radn,ch chrześci* 
rp,dĆ" WTlhl kTo wi .. ltI .dr~r.'~ nra~lł'!m~f wyTl\ - to wtedy Żyd ,oświndc:tył im. 1,. jutro mo- KI' "".,~ • 1.1 ... f' ~~ll nrz\'hvl l'fI1< "k}'c]' cłenlJ>.'·ra'·J"I. '7

J
;.. .. !lr ... I'I· ~,.oll·(la-

zł u o eWllnle l Jprlnnrzl' ni .. przl"pra- ""0 do pracy 'Ile pr.ycłlod~I'" n~ftc. -rozu- ,Ztrr,'f rz n,.",' .':~. b -"JII.l.. l- '.. I" , . ,,1\..... . 'He <>- I • • 

• ,., , , , . I, I,. ,.<' ,. I, " ...... ł' .... t .. łu i n .... pr"'el1OCO\"~Jliu trtt . r\' ZU'(l "I" catk"":\' łrle 7. 1~(}(''T.'·I'Anl .qnll '1?:l\mv. miało. te robotnIce nie ott?ymnły wypo. vn 'h. ,.., '" ,,.,,,, '. « . - 1 ,c .\, ':"' " '...,. ' .Y I •• 

Drobni r7Atnleśt"łcv cecho nrinlcko- wiedzenia U dni. jak pt7.<,widuje ustawa, ~nał ntl SWE' życie, t.ruj~(' s.ię ('!'('ncjll {)('- KItI.)U ~(tr~\, ~,f{(?, rl "ZlN ll'o. on \\.'.-
w~dlłnfor"'kiego w ŁodzL wflbec tego ski~J'owR.r:,-, się do Insprktorll ł<OWI\. W f:t.ani('\ cięilkim pt7.ewiozl.., go wa.tc1.e/l ltl "v\ )(~Ikl('l . il lWlo\\'t'j f JOl- i" 

JlI'ł'łcy !la obwód t !'I, Inspektor wystoso- oo,l!'otowie ratllnl\ow(> iOC .... C'16) do ~zpi- Zebrani dorn.n.Kają .;;,i(' 7.1\ tw iertlzr niił 
Wll.1 odpowie~nil" Wp.T.Wfln!l". bv ;);yd ,Rła- tal a. mj(ljskl~o. Dp$perał mówił. te nrezrd€nta l wiCE'pr(,lydentów, wyhra­

Aaenturo "Ot'edowulkl\" mlełcJ się w 
k .. h~"arn' .. lłll~ar" .,rzy nL Ha!'s%. PlIsud. 
skJeqo t8, IUbie pr7vimufe słę prenumera­
ty i wszellriego rOił%a'u ogłoszenlL 

wit !lj~ do n!e~o. J>t;'Mnn hyło or7:l'klwa· e-hctał p()z,bawłć ~i~ życi" wskutek nie- nych przez wkks7.<>& naroclo·wil . !Id\'?: 
nie tak rohotnJc .Jllk t In~pf'ktof'll . \Vyslo- • ń u. {; -k' 11 . 'l dń l .. -t i j; " · ż . ~ ... b' , -.. 1 nr li~t nie mafII! dorr.r1.On~', pon!('\\'f!t ?-yd PQr07Alffile ~a~~6 l", tC l ~~\\ a ; le.5 _u, n~l'\ J ,szY,cza , ~hl' ~ M "ot u-
podnł fałszywy adrM zomies7.knnla . \:Vo , że pfzed naPIciem. i(' e~encJI <octowe} I .stu łódzkun rządZIł magIstrat narooo-
bec tego Ispektor wezwał 1>0 ra,. drugi Ży - poł.k'ną.ł ostrze od l.yletkl. (kI) wy. 

-

P d ł t na m~.e marzec 191)6 r. WIIlCZlnMl dOOf1tk6w lflrOOnimvfch .. KlOll," r Z e p a a I klllf\żkowelro dooll-Ioku powle6Ciowego. w POtnaniu IN eln!Jledyeji 
zł 1,\Jt;l. IV Ilgp.nc,jl\(!b zł 2,2U. Ii OOnOl97."nit!lll do domu zł 2.:'10 nn 

prowln('.Il no pocr.tach już z odnószenil.'m do !łomu klll'a.rtll·J.nie 7.01. mle1lięc1..nie i.u. p~ 
OPat'lul mi f\S;/?c loll ie w pol~ce l\I 6.00, w Irvn:vcb kraJach f./ 11.00. Pn" 7..m.!u wNą'lllaeb tF~od· 
niowo 1~""'&lIje .. Or.:dow'nH'" miH.illOlll\ie 2,M !Ił bell oonosunia do dOJnlJ. W raZlG wY\JllIl\l;ów 
spowot!owsnych silą wyż.szą. "'tzeę1l~Ód IV zakladzie, strajkóW l t. p. wydawnictwo nie Oo'lpo· 
wwda za dostarczenie pisma. a abonMci nie maja praWa dQIDag8llł11l ele nicd06t3rczo.nych 
numerów lub odszkodowan!a. 

Ogłoszen."a AA .tronle 6-llI./IKJW'eJ li I'T, na tltronie 4-lamowaJ p~, ko/leu t('k~LII 
rt)tł~,jn8ro 30 fr1'. na IItron!e ~&rtej M Itr, na .tNJnil' drugiej fil) ~r . 

-- Przed willLlomOoidami j)Otooznemi 100 rr od l../A.IIlowel;'u mi1lm"'l ra. 
Oll'loszenla .kl'ltrtp!tkowllne • "hll~eeniem miejl/cII od J><)6ZCllel'6lnell'O wypadk>U 20% nllctw~tk ' 
Drobne orrlO$?A!nia (ntl.jwy~J 100 6w w tern ' I M<Il~ÓWk(M'yeh) e1owo Mgllh.'ltowe fthltłte) 
15 ~r. kaid. dalsze !!Ilowo 10~. so.zen.hl do blełącegt) wyda.ni. j)/',zYŚmujew:ny do ~dzln7 
10,4:1, • do wydaJl nledzieln.Ti!h ł łW ńK-snfd, do gOOll, 10,15 rlUlo. Za ró7.ni~ mlęt1'1Y że8ta · 
"'eJD a w$'łIOko~u, ~IoeJell1" p()"'-ła. "I'\ilntt.\lk mCłtr~lI81l .. w7d.wnlctwo nie odllowladll.. 

RodaJ,t~ na<!zE'lny: Bohdan JaroehOWkJ. - RedalGtor odp()wledzl~f And~j Trella II Pomani., - Za wwtratkle wllJdom06e! ł art7tuJ, II m. łMsł odp()wlada Leon Trella. Lód~. Piotrkowska "l, 
- ~a oglonenła ł reklam, od.powl&la adlnlnletracja w 08Qbi. P: AlItonleao Lełniewicza w Poznaniu. - NIC!Zam6wlon17eb rękopis6w reda·keja nie z\\vaca, 

Wychorlz! coQlli","llie I wyJ4tk:em n!~iel t Ilwl4t 1l~7.,tJ'eh s dat4 'na-~Ie" MAęPll7, W1dawnietW'O Drukam.la Polaka S. A. w p()1lnanll1. ''''. MArcin .0. 

r clcf(' tI~ : H·61, f VT6. M,Oi, :3..;·2.~, %.~, -i-O-'ą w nicozjp.l p.. ~\vię!./1. i n6inym WieMl'Il'em. tyMro ,ł{1-'7ł, p, ł<. O, POf:fla:ó "~, :i!OO 1.\9, 
_ .t 
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Kobiety 
W nowym filmie Aleksandra Kordy "Don 

Juan", z Douglasem Fairbanksem w roli ty­
tulowej, wyst'tPuje wi'tcej pi'tknych kobiet, 
niż w jakimkolwiek innym filmie, Nie jest 
to zespół .,girls", jak w innych obrazach, 
lśniących od ślicznych twarzyczek i nóżek, 
lecz zespól aktorek, z których każda gra 
mniejszą lub wi'tkszą rolę, trudno zaś zde­
cydować, która jest piękniejsza, wszystkie 
howiem stanowią odrębne, lecz równie do, 
skonale typy urody, 

Jak przystało na "Don Juana", najwi'tk­
szego koc.hanka wszystkich czasów, Douglas 
Fairbanks ma w każdym niemal akcie tego 
epokowe/1:o filmu erotycznego inną damę ser· 
ca. Aleksander Korda wyszukal mu partner· 
ki dosłownie ze wszystkich stron świata. 
Z dalekiej Tasmanji pochodzi prześliczna 
Merle Oberon, o nieziemsko pi'tknej twarzy 
i zagadkowym wyrazie oczu. Widzieliśmy ją 
po raz pierwszy w .,Henryku VIII", jaka 
Annę Boleyn. Merle spędziła dzieciństwo 
w Tasmanji, później była przez trzy lata 
w Indjach, wreszcie przybyła do Anglji, gdzie 
czeka ją sława. Wkrótce, po swym wielkim 
sukcesie w "Don Juanie", uda się do HolIy­
wood dla odegrania szeregu głównych ról 
w filmach United Artists. Zakochał się w niej 
od pierwszego wejrzenia prezes United Ar­
lists, Joseph Schenck, oświadczył się i zo­
staJ przyj'tty. Jednak nawet bez protekcji 
słynnego pioniera kinematografji Merle Obe· 
ron zrobiłaby karjerę dzięki swemu talentowi 
i urodzie. 

Z Rosji pochodzi inna partnerka "WieI. 
kiego Douga" w "Don Juanie", Natalja Pa. 
ley, córka wielkiego księcia Pawła i księżny 
Paley, wnuczka cara Aleksandra III. Obec· 
nie inny Aleksander - Aleksander Korda -
dał jej pole do popisu w "Don Juanie", i jest 
on głęboko przekonany, że jego piękna pu­
pilka o prawdziwie arystokratycznej urodzie 
i nieszablonowym typie, z jakiego slynęła Ro­
sja, zrobi wielką karjerę w filmie. 

Toto Koopman, czarnooka, wspaniale 
:rbudowana egzotyczna pi'tkność, którą ujrzy­
my wśród innych pięknych dam w "Don Jua.­
nie'" pochodzi aż z wyspy Jawy! Toto Koop. 
man jest najcz'tściej fotografowaną kobietą 
w Londynie, wszyscy zaś najlepsi fotografo­
wie ubiegają się o jej zdjęcia. Jej fotoge­
niczność, w połączeniu z wybitnym talentem 
dramatycznym, zdobyły jej długoterminowy 
kontrakt z wytwórnią London Films, w któ-

PanienT~a z transatlantyl.u 
Ketti Gallian .zn njwmitość wytwórni Fox, 
wyst ępuje CZęslo )V filmach awanturniczo· 
. podróżniczych. 

e wszys. 
rej to wytwórni tilmach b~(tziem)' II! często ' 
widywali_ 

Patrycja Hil.1iard, dziewczyna, której twa­
rzy żaden męż~zyzna nie jest w stanie za­
pomnieć, jest jepną z córek wybitnej rodzi· 
ny angiełskiej,. której rodzice gorą~o ' się 
sprzeciwiali iej karjerze filmowej. Patrycja 

Ol! Bionle ' Bame!, ; je · jeszcze ' prze'il lrsema 
laty występowala ona w cyrku, jako .. Texas 
Binnie", z trupą ·cowboyów! \. Dzisiaj kobieta· 
kowboj przeksztalciła się, dzięki'intuicji Ale­
ksanth:a Kordy" w wytworrią i kulturalną 
artvstke. Drzed którą jest piękna przyszłość. 

P r :: y - r o b ó t c e.: 
Urocza gwiazda wytw6rni Fax, Helena Twelwetrees 'ma ~liczną · twa­
rzyczkę i ' wspaniale, zloto·brązowe wlosy, -których jej zazdroszczą 

wuyst1de sławn/l looleianki. 

jednalt miala powolanie do filmu już od dzie- Al JolsoD powraca 

I
· ciństwa, podc~as zaś jej studjów w szkol,e. dla Wszyscy pamiętamy ' uknanje się pierw-
młodych panien w Szwajcar'ji nieraz nara~'a~1l szych filmów ,dź~iękpwych, \ których bohate­
się na ostre uwagi ze strony przełożone) za rem hył Al ' Jolśon, znakpmity. artysta, 8wia­
czytanie podczas lekcyj pism 'filmowych. Pa- towej sławy . śpiewak._ p'o kilkuletniej prze-
tl'ycja HilIiard jest jedną z tych nielicznych rwie bohater słynnego "Soru1Y, Boy" znowu 
dziewcząt, których marzenia o filmie zostają wystąpi 'na ekranie: . W' Hollyw,ood bowiem 
spełnione. Jest dzisiaj jedną z najpopular- nakręcono film, osn11.ty.na ~lę ciekawego 8ce­
niej szych w Anglji młodych . aktorek i ma narjusza , "Won der ,Bu" (Cudowny har). 
pięcioletni kontrakt z Aleksandrem Kordą· Obok Al Jo180n, wystąpią - znakomite gwia-

Betty Hamilton przyjechała do 'Ameryki, zdy, a mianowicie: piękna , i wytworna Kay 
aby wziąć udział w amerykań1!kiej rewji, Francis, Dolores DeI Rio, Ricardo Cortez, 
przybyłej do' Londynu ua gościnne występy· oraz nowy" lecz już popularny zarówno 
W hotelu GrosV'enor ujrzał ją ' Aleksander w Ameryce, jak i w Europie amant, obda· 
Korda, i 'dowiedziawszy się, że jest ona w'ze, . rzony 'wspaniiiłym" głosem l ciekaWI) urodą _ 
spole "Les Girls", zaproponow,a!jej k,ontrakt.,. D' k P II ' . JC o)Ve. , ,<',' . 
filmowy i rolę w ,;Don Juanie", Betty .zgo- . ' .... Wonder Bar.·~ w~świettany,był już w No­
Gziła się skwapliwie. Jej jasnowł-osa ·uroda ,wym. Jorku, Londynie L·Paryżu, osiągając 
i klasyczne rysy wyróżniają " ją -spośród ' ba- , wszędzie niebywały sukces • . 
nalnych "piękności'; z za Oceanu • . ' 

Wreszcie ' Biunie Barnes, . którą widzie-' 
liśmy już w "Henryku yIU" w roli Ka taizy­
ny Howard, ~tóra zdradzjła .,miłość dla , ko­
rony królewskiej, była w zaraniu s.wej karje. 
ry artystycznej ••• , cyrkó'rką. Nikt nie do· 
myśliłby się, 'patrząc na' piękną i utalentowa-

j 

Powodzenie w miłośc· 
John Boleli, największy donżuan w Holly­

woodzie i znakomity aktor filmowy, w na­
stępujący sposób formułuje niezawodne, zda­
niem ·jego, rady i wskazówki dla żonatych 
i zakochanych. 

Nie mów: "rozumiem kobiety". Nie rozu­
miesz ich, nie możesz zrozumieć i nigdy ich 
nie zrozumiesz. 

Nie mów o jednej milej kobiecie z drugą. 
Nie omieszkaj wierzyć kobil'cie, tam, 

gdzie ·wymaga tego twój interes. 
Nie bądź wyłącznie stroną mówiącą, Ko­

hiety również lubią mieć sIlIchaczy. 
Nie trać cierpliwo&ci. Drogo za to póź­

niej zapłacisz. 
Zawsze tak postępuj, nhy kohieta była 

przekonana, że jest dla ciebie jedyną i pożą­
daną ponad wszystko na świecie. Wyra~aj 
to jej jak najczęściej. 

Bądź pewny siebie, lecz nie zanadto 
śmiały. 

Pamif(taj, . źe gram czulości ma większe 
znaczenie, niż kilogram gwałtu. 

Nie zapominaj, że wszystkie kohiety są 
w gruncie rzeczy bezbronne mimo pozornej 
niezależności_ 

Pamiętaj, że kobiety łatwe do zdobv~ia 
są trudne do utrzymania. Zwłaszcza te, któ­
re są tego warte. 

Amerykański Chevalier 

slynny piosenkarz Al 101son gra w nowym 
sensacyjnym amerykańsldm filmie pod tytu­

lem "Cudowny bar" głównq rolę. 

"Mała mateczkau 

W < pełnym toku znajdują się prace reali­
zacyjne filmu p. t. "Mała mateczka" • . W roli 
tytułowej występuje ulubienica publiczności 
całej Europy:: Franciszka Gaal, o której je­
dna z ' czolowych publicystek filmo'wy'ch, 
a także teatralnych, wyraża się w nast~pu. 
jącyi:h słowach: ..... Franciszka Gaal zaczy­
na stanowczo bić rekord popularności. Za­
czyna hyć bardziej poszukiwaną i lubianą, 
niż wszystkie dawne ideały komedjowe, ' jak 
Liliąn Harvey, Cole en Moore i ' t. d ..•• Isto­
tnie jest w niej nieprzebrany zasób wdzięku," 

Dawne czasy oiy· wa;ą we filmie 

Pięcioletnie dziewczynld 
dzięhi coraz większej dokładności, % jaT'ą rei.yserowie stlira;a się oarlvorzvć da..,q 
epokę· Obecnie , przodują p,od tym wzgLędem , Anglicy. 010 scena ~ nowl!~o f i il;w 
an~ielskiego; . reży.ser . nie z!!pomniał "tu o najdrobniejs::ym szc::egć!?, ażeby o;i;ywi~ biorą udzial w nowona1t'ręcanym w Anglj~ filmi~, kt.órc?o alecja o~~ywa się w ·ochro!,,:e. 

Trzeba przyz"ać, t e maleńkie aktorec* "'ywlqZUlq alę znakomIcIe ze-swego.zadanUJ. 

• 

historję. 


